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K raków  9 października.
W iadomość o ustąpieniu gabinetu N ar-  

vaeza niepotwierdziła się wprawdzie dot^d, 
wszelako wczorajsze przedstawienie nasze 
przesileń ministeryalnych w Hiszpanii, bynaj­
mniej się nie zmienia. Idzie o to tylko, czy  
to cośmy napisali, jutro, za tydzień lub za 
miesiąc powtórzyć nam wypadnie. Narvaez 
stoi może jeszcze u steru rzijdu, jeśli nowa 
kombinacya ministeryalna dot^d się niepo- 
w iodła, ale upadek jego jest niemniej ko­
nieczny jak bliski. Odk^d marszałek ten 
sprzeciwił się powrotowi królowej Krystyny 
do Madrytu, m ógł być pewnym, że mu to 
nie ujdzie bezkarnie. A b y  imieniem swojem 
osłaniać jej ambitne plany, zrobić j^ panig, 
listy cywilnej, oddać w jej ręce rozdawni­
ctwo urzędów, na to Narvaez nazbyt je sz ­
cze b y ł konstytucyjnym ministrem. Potwier­
dza się też wiadom ość, że gabinet podał 
się o uwolnienie, niewiadomo tylko czy u - 
wolnienie dane, czy tylko przyobiecane na 
ten c z a s , kiedy nowy skład gabinetu do­
zwoli ustąpić obecnemu. Upadek marszałka 
nie jest pierwszym , ale zanim Hiszpania 
Wrócić znów zdoła do niego, przejść będzie 
•nusiała c a ł$ , że tak powiemy eliptykę pór 
niinisteryalnych. B yć m oże, że stronnictwo 
demokratyczne przyklaśnie zmianie gabinetu, 
Przeczuwając, że po zupełnej reakcyi, jaka 
P° ustąpieniu Narvaeza nastać m usi, tem 
rychlej przyjdzie na nie kolej.

Otóż państwo, w  którego krajach nigdy 
słońce nie zachodziło, dziś po raz nie pamię­
tam y już k tó ry  ig r a s z k ą  je s t  maluczkich za ­
biegów i in try g . P o tę ż n a  n ie g d y ś  arm ada  
jego nie w ystarczyłaby d z iś  na o b ro n ę  jednej 
kolonii, gdyby A nglia i Francya nie były  
jej swojem veto obroniły; bogactwa krajo­
we nie wystarczają na zapłacenie procentu 
°d d łu gów , gdyby zaborem dóbr kościel­
nych nie był sobie skarb przyszedł w  po- 
Woc. C zy z tych walk, które cechują każde 
Jdj a tak częste przesilenie, wyjdzie H isz­
pania odmłodniał^ i silniejszy?

K o r c s p o i a i c i e y t  € s * s « i
Ł w ó n  4 października.

Na podanie lwowskiej Izby handloftój i przemysło- 
w®j, względem dalszego prowadzenia kolei żelaznćj ga- 
llcyjskićj, wysokie ministerstwo handlu i robót publl- 
c*nych odpowiedzieć raczyło, że jest ciągiem jego sta­
n iem  budowę kolei żelaznej w Galicyi przyspieszać i 
Pf,1jektowaną dla tegoż kraju koronnego sieć k( lei jak 
Nfychlej d > końca doprowadzić. Choć obecne, podo- 
?nym przedsiębiorstwom szczególnie niesprzyjające o- 
'Oliczności prędkiego postępu budowy niedopuściły, to

jidnak z pewmścią przypuścić można, że w skutek 
zapadłej w t^j mierze najwyiszćj uchwały z dnia 29go 
czerwca r. b. stosowne układy tak z Towarzystwem 
kolei północnćj Cesarza Ferdynanda, jakoteż z koleją 
galicyjską Karola Ludwika zawarte zostaną, ażeby wy­
kończenie rozpoczętćj już linii do skutku doprowadzić, 
i następnie dalsze prowadzenie uskutecznić, a  tym spo­
sobem przynajmniej stolicę Galicyi jak  najprędzej z sie­
cią kolei żelaznych państwa austryackiego połączyć.

W obec tego oświadczenia ministra handlu i w obec 
urzędowego ogłoszenia statutów Towarzystwa kolei ga­
licyjskiej Karola Ludwika, czytamy z zadziwieniem 
w gazetach niemieckich różne artykuły niesprzyjające 
dalszemu prowadzeniu kolei galicyjskich, które wbrew 
woli Monarszćj z niepojętą śmiałością i natarczywością 
żądają odroczenia przedsiębiorstwa kolei galicyjskićj.

Te sprieczności trudno pogodzić, nie będąc bliżćj 
obeznanym s położeniem rzeczy. Na Towarzystwa prze­
mysłowe akcyjne zawsze z dwojakiego stanowiska za­
patrywać się należy, ze stanowiska technicznego, sa­
mego przedsiębiorstwa, i ze stanowiska finansowego, 
spekulacyi bursowej. Założyciele galicyjscy, zawiązując 
w roku 1856 Towarzystwo do budowania kolei gali­
cyjskich, nieszczędzili pracy i trudów, ażeby krajowi 
korzyści takiego przedsiębiorstwa zapewnić i mieli za- 
wsie tylko rzecz samą, dobro kraju na celu. Stronie fi­
nansowej przedsiębiorstwa, wygórowana spekulacya i 
gorączkowe, rzec można usposobienie bursy, sprzyjać 
się zdawały. Nie tylko że pierwsze potęgi finansowe 
Wiednia chętnie przystępowały do grona założycieli, 
lecz także bankierowie i kapitaliści tak austryaccy jak 
i zagraniczni usilnie wpraszali się do przedsiębiorstwa 
tak świetnego, którego promesy dostąpiły na giełdzie 
ażio 14 od sta i rokowały prędkie zrealizowanie 
znacznych zysków, bez wszelkiego nakładu. W prze­
ciągu roku jednak ta postać rzeczy zupełnie aię zmie­
niła, przeminęła pora frymarki akcyami i promesami, 
przeminęła pora dla zagranicznego faiseura , który ro­
biąc tu róża* entrepryzy i wciskając się do wszystkich 
nowych przedsiębiorstw, łatwym sposobem zebrane ma- 
iątki unosił za granicę, ażeby tam albo realności na­
być, lub też niezarobiony grosz przepuścić. Znaczna 
więc liczba takich apekuhntów, którym prowadzenie 

galicyjskiej zawsze obojętnem było, byleby tylko 
oni sami pożądane zrealizowali zyaki, nagle w swoich 
nadziejach została zawiedzioną. Co więeej, niezmierny 
spadek kursu wszystkich akcyj sprowadził kryzys gieł­
dową i spowodował ogólny brak pieniędzy, który usku­
tecznienie wpłaty na akcye wielu dotkliwćm, a niektó­
rym niepodobnćm nawet uczynił. Nie dziw więc, że 
tacy epekulanci, nie mogąc się już wycofać z przed­
siębiorstwa, które dla nich przestało być świetnćm, 
używali wszelkich zabiegów, ażeby przedsiębiorstwo 
jeżeli nie rozbić, to przynajmniśj na dłuższy czas od­
roczyć. lada irae.

Dzięki jednak znanej rostropności i wytrwałości pre­
zesa Towarzystwa, który opierając się na nąjwyższej 
woli Monarchy i pomocy Jego ministrów, te machinacye 
przełamać i zwalczyć potrafił, dzieło raz rozpoczęte 
pomimo tylu przeszkód na chwałę i pożytek narodu nie­
zawodnie dokona.

Jak nam donoszą z Wiedn a, wpłaty na akcye kolei 
galicyjskićj w listopadzie r. b. uskuteczniać się mają, 
tak, że w ciągu tegoż miesiąca stanowcze ukonstytuo­
wanie Towarzystwa, a walne zgromadzenie akcyona- 
ryuszów- dnia l 5go grudnia r. b. nastąpieby mogło. 
Walne zgromadzenie akcyonaryuszów stanowić będzie

względem nabycia zachodniej części kolei śelaznój g a- że zjazd Cesarzów Rosyi i Austryi niezmierna polityki 
cyjskiej od Krakowa, i zatwierdzi układ w tćj mierze ty«h dwóch państw, ani i#h stanowiska względem sie-* H RT8*0wę> 1 zatwierdzi układ w tej mierz

rządem zawarty. Równocześnie z rozpisaniem pier 
W Pr*«dsi*biorą także krąjowe Izby handlo­
we suhskrypcyę ogólną na umieszczenie akcyj dla kra­
ju dotąd zachowanych.

Prezydąjący naszego stanowego Instytutu kredyto­
wego i gal. Towarzystwa gospodarskiego hr. Kąliraierz 
KrasicKi na dłuższy czas wyjechał do Wiednia; spo­
dziewamy s ię , ęe ja to  członek Rady zawiadowca^' 
kolei Karola Ludwika, przywiezie nam stanowcze już 
wiadomości w sprawach kolei galicyjskich.

- O  „ W i e d e ń  7 października.
«  Pogłoski o rozporządzeniach, które miały wyjść 

z ministeryum finansów dla zregulowania budżetu pań­
stwa, i podniesienia kursu akcyj dróg żelaznych, uci­
chły. Jest nawet mniemanie, że rząd po długich przy­
gotowaniach i namysłach postanowił zostawić rzeczy 
tak jak są i czefcac sposobniejszej chwili do uskute­
cznienia swej pierwotnćj myśli. vViem wszakże z pe­
wnością, że przed kilku dniami bar. Bruck przema­
wiał za gwałtowną potrzebą zrobienia natychmiast pier­
wszych przynąjmmej krtjkow. Rozpisanie wpłaty na 
akcye kolei galicyjski^ jużby może nastąpiło, gdyby go 
nie wstrzymała obawa pokrzyżowania ogólnych zamia­
rów rządu. Są to kwestye nazbyt ważne, żeby niepe­
wność wjakićj się znąjdujemy, długo trwać mogła. 
Kapitaliści belgijscy, ns których czele stoją dawny mi­
nister handlu p. Dcschamps i p. Fabri, namierzają za­
łożyć w północnych Węgrzssh wielkie fabryki 'żelaza. 
Projekt ten rozważony gruntownie i widziany przychyl­
nie zs strony rządu, postąpił o jeden krok daląj ku 
swemu zrealizowaniu. Kapitał wynoszący 140 milio­
nów franków, podpisanym zoutai w znacznej części 
przez wspomnionych kapitalistów i plan przedstawio­
ny jest rządowi. Znaczna część bogatych właścicieli 
węgierskich przystąpiła do niego i pewną część ealko- 
witćj summy, wziąć na siebie przyrzekła. Na czele 
tymczasowego komitetu stoi książę Koburg -  lohary. 
Kompania chce oprócz industryi mftalurgiczućj, zało­
żyć dla dowozu wyrobów do Dunaju, drogę żelazną. 
Lecz że z jednej strony rząd już wyrzekł, iź na nowe 
koleją, koncesyi nie da, a z drugiej, że droga ta była 
poniekąd w konkursncyi z drogą nadcieańską (Theiss- 
bahn), kompania belgijsko-węgierska postanowiła wtfjie 
w układy z administracyą Gę ostatnićj, w sslu otrzyma­
nia połączonemi siłami, wszystkich razem rezultatów. 
Kierownictwo tych układów powierzonem zostało mini­
strowi bar. Bruck. Jsżeli takowe przyjdą do skutku, 
kolej żelazna nadcisańska, zmieni od Pesztu do Koszyc 
swój kierunek i północne Węgry ujrzą na całćj prze­
strzeni od Granu do Koszyc ogromne zakłady wyrobu 
żelaza na wzór istniejących w Belgii.

Komissya internacyonalna żeglugi na Dunąju ukoń­
czyła swe prace. Traktat i protokóły posłane zostały 
do Konstantynopola do potwierdzenia. Tłumaczenie ta­
kowych na język turecki, może będzie powodem nie­
jakiej zwłoki. Jest wszakże pewność, że Porta na u- 
kład przystanie który Austrya i Bawarya jn i  przyjęły.

W  polityce zewnętrznćj, ujazdy monarchów główną 
ciągle grąją rolę. Domysły i zapewnienia o duchu po­
jednawczym i pokojowym tych zjazdów, przemogły 
w dziennikach przynajmniej. Jouraol de f r  a tu  fort 
z małą liczbę c z a r n o  widzący c h ,w a lc iy  ciągle pod
chorągwią obawy o losy Niemiec. Iadipandante belga
zaręcza, że w Weimarze o pobtyce me było mowy i

_  . względem sie­
bie. La Hard utrzymuje przeciwnie , ze dotknięto w tych 
dwóch zjazdach wszystkich kwestyj, i że , jeżeli wszy­
scy monarchowie zechcą się wznieść do tej wysokości 
umiarkowania, jakiego Europa po nich oczekuje, przy­
szły kongres paryski zamknie traktaty 1815 r. wiel­
kim aktem dopełniąjącym dokonanego w owej epoce 
dzieła.

Pogrseb znakomitego i Wiedeńczykom ulubionego 
komika Scholtz odbył się dzisiaj. O 3ój zwłoki wy­
niesiono z domu do kościoła przy ulicy J&gerzeile; a 
następnie na cmentarz do Dobling, gdzie zmarły miał 
swą posadę. Tłum ludu był taki, iż przez ulicę tru­
dno się było przecisnąć. Za trumną szli wszyscy akto- 
rowie i wszystkie aktorki z Carliheater w grubej ża­
łobie. Artyści innych teatrów byli w orszaku.

Z  n a d  d o l n ć j  E l b y  6 paździem.
W duńskićj radzie stanu pod prezydencyą p. Hall 

pod nieobecność króla zebranćj przed tygodniem, obra­
dowano nad pytaniem, czyli należy w styczniu zwo­
łać radę państwa. Słyszę właśnie, że podobno zwołaną 
będzie, jak wam dawnićj o tem wspomniałem. Tym­
czasem obecnie zwołany sejm w Kopenhadze radzi nad 
kwestyami i propozycyami nowemi do praw wniesio- 
nemi przez ministrów i członków. Największe wraże­
nie chociaż przechodnie, zrobił projektowany adres 
stronnictwa przyjaciół chłopów, zawierający nie więcśj 
i nie mnićj jak prośbę o zniesienie obeenćj ustawy o- 
gółu państwa i wprowadzenie dawnego prawa zasadni­
czego, bez ograniczenia władzy królewskićj, jaką była 
przed ogłoszeniem uetawy z d. 2 października 1855, 
a to z przyczyn, że ustawa rzeczona nie była uznaną 
za legalną ani przez gabinety berliński i wiedeński, ani 
prze* stany holsztyńskie.*) Takim więe sposobem, 
reakeya srzuciia maskę, oliwa wyszła na wierzch. 
Zywiely odpychające aię wzajemnie między Duńczy­
kami a Holsztyńczykami, spotkały się w swoich sym- 
patyach; i ei i tamsi pragną powrotu do dawnego stanu 
rzeezy, ale jedni i drudzy z przyczyn zupełnie od siebie 
różnyoh. Duńczycy z nad Edery, czyli partya ultro-duń- 
ska utrzymuje, że złączenie w jednolitą całość s  Hol­
sztynem zagraża narodowości duńskiej, instytucyom 
duńskim nierównie swobodniejszym itd., a zwłaszcza prze­
szkadza połączeniu się Danii za Szwecyą i Norwegią," 
celem utworzenia państwa Skandynawskiego. Niemcy 
holsztyńscy obawiają sie w połączeniu jednolitem z  Da- 
mą utraeic metylko przywileje szlacheckie ale i naro­
dowość. Dla tego wolą być rządzeni przez króla nieo- 
graniczonego konstytucyą, wolą żeby monarcha duński 
rozporządzał dobrami narodowemi, finansami, D(X  
kami, wojskiem wedle swojego osobistego przekonana
i własnćj woli, jak stanąć na równći z n L .  oł 
swobód politycznych i pod panowaniem^ T l  ‘T  
państwa. Zjednćj i z drueiei Z ,  11 • ,d .u ogo*u
dary narodowości zagrożonej ktńm ^ ' WIe8Î 4  satan-

a t a & i S S s L ’v s
przy-

Ł ;  ych .Bf°wincyonalnych swobód, które rząu 
,w Projekcie stanom proponował, nie mogło i

nie może nigdy uwłaczać uregulowaniu między-naro­
dowych stosunków politycznych, które to uregulowanie

i *) Adres ten podalilmy wczoraj. P. R.

C Z Ę Ś Ć  U m A Q E O - M n S C T C Z N A

PRZY KAŻDYM PR A W IE KOŚCIELE  
n,° i e  l u d  u p o s a ż y ć  i u t r z y m y w a ć  

S Z K Ó Ł K Ę .

M  ditce, quod te faeiat meliorum in dies."

. .  H6liby 8ifl okazało, że sposób zaprowadzenia szkół-
£i.Hninv.pr,e*en,nie w pierwszym artykule, niedąje od-

P wYpadków w praktycznćm zastósowaniu, dla
eg0’ S  Ubóstwem się swojóm zastawia, w ten-

tvlkn azciere trseba> utrzymanie szkółki, jeżeli 
tylko szczere ma chęci,’ by dziatwie swojćj do docze-
snego i w «c*negodopomódz szczęścia,— bardzo mało 

prawie mc ją kozztowaę nie będzie.—  Prawda zapy­
tać-by gromadzonych, prawda, i i  dawnićj
każdy z was 50 lub 100 dni esy to pieszój, czy dą- 
^  pańszczyzny odrabiał B j J k żyliście, i nie jeden 
J  was miał się dobze? d , I8inieoHnswij ąepań szczyzny,
ieden j 0- maC,^ t n  nr, 3  ^ g o  czasu, ale i nie 
J«den dzień w roku przepróimęecie marnie. Kiedy więc
Jówmie, że was mestac na utrzymanie nauczyciela, bo
Jemacie pieniędzy, gdybym od was i , da| ,  abyście dla
Jgw i waszych, dla ich i waszego szczęścia i zbawie-
S n 5 Ww ,dni V 0kU P°8W,eclh» “ byście  nie uczynili 

Nic więcej me wymagamy, tylko dwa dni

za was się modlić będą. Na to zapewne gromada przy­
stanie. W tenczas się oblicza gromadę, kmieci, zagro­
dników i chałupników, i stosunkowo dnie pracy prze­
znacza. Naprzykład: Cała parafia liczy 1000 dusz, a 
mało jest takich paraflj coby mnićj liczyły. Zresztą biorę 
żywy przykład istniejącej już szkółki elementarnćj, gdzie 
gromada dość biedna, bo lichą i górzystą zamieszku­
jąca okolicę i tylko 1000 dusz licząca, tym sposobem 
do zaprowadzenia szkółki nakłonić się data:

Więc parafia liczy dusz 1000 a Nrów 200.
1. Między tymi jest 30 kmieci, każdy ma odrobić dwa

dni ciągłe a 2 złr. k.  ....................... 120 złr. k. m.
2* J 20'zagrodników po dwa dni piesze

k 12 kr. k. m. . . .  .......................48 *łr- k* m-
3‘ chałupników po 1 dniu pieszym

h !2  kr. k. m.  ......................   • • 10 złr. k. m.
178 złr. k. m.Razem . • 1 • °  **r- »• “*• 

I rzecz skończona. — Stosunek tego rachunku we­
dług okoliczności zmienić można; wątpifi jednak, aby 
gdzie na jednego mieszkańca więcej l«k dwa dni wy­
padło. -  Gdyby się wymawiali, iż się mema komu wy- 
nając, to zapewnie w każdej okolicy znajdzie się je­
den i drugi dziedzic, który chętnie z góry za te dni za­
płaci, byle je tylko miał na każde zawołanie; ~  a w tyra 
względzie jużby mu urząd okręgowy dopomódz powi­
nien. I tak nie Jylkoby szkółka stanęła, ale i lud przy­
zwyczaiłby się^do praoy i porządku, i obywatele mie­
liby na czas potrzeby kilka dni w zapasie. Rozumi się, 
i i  o zaprowadzeniu jakiijś robocizny mowy tu niema.

A gdyby i to się niiudalo, j«st jm o ie jąd en  spoiób. 
Kiedy szło o umarłych, aby było miejsce do s»k- 

cyonowania i przechowywania trupów Wysoki Rzad 
raekł: „Muszą M  tr“P'*rni»* —  i postawiono trupiar- 
nie, bo są w eamć1 r*e«y potrzebne. A chociaż może
nie gromadę 200, 300 lub
w^cśj kosztowała reńskich, zgnije i zwali się, a trupa 
me zobaczy, to przecież nikt tego genie niemoże, bo

w a z V c h E 7 ete etWI*irk *  nad‘ wyc“ iaych wyi)8dks#h 
piarni przyznać muli!* ^  P° tr‘ ebC trU

który nie tylko nie zapomina o u- 
2 2 S ’ 6 takie’ 8i« ‘o W  P°k« «  i o żywych 
d*ić h I Pragn*e *ud ucnotliwić, i do dobrego przyprowa- 

• . 7 7  csemuiby zatćm w razie potrzeby, jak rzekł, 
en Dędą trupiarnie, i postawiono trupiarnie, Die mógł 

lazse wyrzec: „niech będą szkoły”;—  i wkrótce pr*y 
kftzdym kościele stanęłaby szkółka. . , ■ , .n

Dzieło tak wielkićj wagi i użyteczności, jak
korespondentów Czasu już w r. 1855 Nr. & wy­

rzekł— jakićm jest wychowanie ludu, które *  y '  
nauiu tysiączne napotyka trudności, gdyi „
i przesądach, przeciw którym jest wym,,rf W c i ę t y  
zwykle znajduje opór, nie może i ni® yc rxe’
czą pojedynczych, dowolnie tu i owd«e ohjawiająeych 
się usiłowań, tylko musi, aby pożądane przynieść sku­
tki, przeprowadzone być siłą organizacyjną państwa.

Wszakżeż wiemy o tćm, »ż usiłowania nąjwyiszćj 
Władzy dążą do polepszenia i oświaty i bytu podda­
nych kraju; esemużby i podrzędne władze podnosząc

religijne wykształcenie ludu, a tim samćra i j eg0 p 
cowitość, skromność, wierność i dobry byt, podnosi 
rolnictwo, chów bydła, przemysł i gospodarstwo, 
miały zasłużyć na wdzięczność Monarchy i kraju?

To tylko jeszcze wspomnę, iż szkó
nie tylko dla dobra ludu, ale też i dla dobra państ
koniecznie są Pot^ “,e;t “J®, J*k s*e to czasem s 
szeć dąje, ktoby chciał tinrierdzio, że lud niepotrzeb
nauki, J* . matactw n ł  oba,amueony, skłai 
się do zdań * m»^ctw nowoczesnych, to mu na
nie "  h,8toryczne wywody to tylko powie
iż 80® 2 K y“ nl  P°dobn9 *himery, najwię
w miąiskich warstwach towarzystwa się wyiągąją, a n 
ciemniejszym, zawsze łupu pragnącym tłumem wsp 
rane Dywąją. Wieśniak zaś zadolowony, jeżeli dary bo 
w spokoju 1 cichości spożywać może.

resztą nauka nauce nie równa; nigdy zaś na wier 
enrzesciansko-katolickiej oparta, a scisłym dozorem ri 
nmże 18 kierowana nauka niebespieczną być i

Jest też to bardzo rzecz prosta i naturalna iż wys 
u Rząd szkółki wiejskie pod swą szczególną wziął 
dkkfi; a widać Opatrzność sama mu w tym względi
dopomaga. Dzisiejszy albowiem radca szkolny i wiz 
tator szkół wiei.skiiA, “U8*4 i ciałem powołaniu swen—«- powołaniu „ „
oddany, tak dobitnie przemknął rzeczywiste potn 
krąju i ludu iż zaprawdę na szczęście nasze lepsi 
wyboru uczynić me można było. Byliśmy świądł 
w miesiącu czerwcu jego wizytaoyi szkół wiejsl 
w obwodzie sandeekim i przyznać musimy, ii  post;
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stany w Itzehoe mogły zastrzedz bez mięszan/a jedne­
go z drugiem. Ale stany tych swobód niechciały; stany 
chcą zwrotu do dawnego, i dla tego to organ ich No­
wa gazeta pruska w ich widokach f  zamiarach na­
ciera bez miłosierdzia na rząd zagrażający instytucyom 
kwitnącym z całym dawnym blaskiem w Holsztynie. 
Pytam się czyli zgadza się ze zdrowym rozsądkiem 
odrzucać małą część jednego dobrodziejstwa dla tego, 
że drugą, której się domzgą/ą, nie podano. Wszak 
przyjęcie pierwszej nie kwitowało bynajmniśj z drugiej. 
Wszakże baron Scheele-Pleasen sam wypowiedział, ie  
rząd duński przedstawiając projekt, podał sposobność 
stanom wypowiedzieć swe zdanie co do rozgraniczenia 
spraw szczególnych Holsztynu od spraw ogólnych pań. 
■twa, a więc upoważnił chociaż nie do przedstawienia 
pewnych określonych praw co do stosunku polityczne­
go Holsztynu do Danii, to przynajmniej do wyrażenia ży­
czeń i zdań w tćj mierze. Tymczasem zebranie stanów 
w Holsztynie nie orzekło o niczćra w tćj mierze i o- 
graniczyło się na odrzuceniu projektu. Wszak na p. 
Scheele od tćj chwili bij zabij nacierali stronnicy za­
ślepieni, jak p. Scheele chciał do podatków pociągnąć 
szlachtę zamożną na równi z włościanami i mieszcza­
nami, jak chciał znieść przywilćj uwalniający szlachtę 
i księży protestanckich od opłat stępie; jak chciał 
znieść juryzdykcyę patrymonialną i policyę dominialną, 
instytucye które choć należą do przywilejów holsztyń­
skich, są przecież dziś już niewczesne i z wielu nad­
użyciami połączone. Mnie się zdąje, że osłabioną na­
tarczywość państw niemieckich w sprawie holsztyńskićj 
przypisać należy przekonaniu, że zbyt zaślepiona op- 
pozycya przeciw rządowi, nie może dziś już wchodzić 
w zakres spraw areopagu europejskiego (?) Jeżeli 
zaś stany holsztyńskie popełniły błąd polityczny, to 
z tego nie wypływa, żeby mocarstwa niemieckie zanie­
sieniem sprawy przed Bundestag miały ten błąd u- 
święcić i ściągnąć wmieszanie się mocarstw innych, 
które wątpię by na korzyść Holsztynu wypadło.

Baron Hubner wytłumaczył ustnie hrabiemu Wale­
wskiemu znaczenie zjazdu wejmarskiego. Hr. Walewski 
prześle, jeżeli już nie przesłał, do legacyj francuskich 
okólnik, tłumaczący znaczenie zjazdu sztutgardzkiego. 
Okólnik ten uspokoi zapewnie środek Europy, bo po­
każe, że Francya nie myśli o Renie, ale go nie za­
spokoi, bo pokaże, że Francya ma politykę północną, 
że myśli o Dunąju, Elbie itd. Osobiste postępowanie 
Cesarza Napoleona wychodzi z reguł zwyczajnych i dla 
tego jest trudnsm do zrozumienia. Jest to rodząj polu­
bownego a nawet przyjacielskiego eompelle intrare. 
Drogą tą Cesarz załatwił już sprawę neufchatelską, 
sprawę neutralności handlu morskiego, załatwia teraz 
sprawę rumuńską i ma nadzieję załatwić sprawy inne. 
Cesarz myśli jeździć wszędzie, nawet do Berlina i przyj­
mować wszystkich u siebie. Życząc mu pomyślności, 
nie sposób zapytać się: jak długo podobny system po­
każe się skutecznym?

i złej sytuacyi giełdy. Z rozkazu Cesarze, inżynierowie 
francuscy f tudyują barrages w Sswajcaryi.

Zmarły niedawno margrabia de Custne, zostawił 
dzieło malujące towarzyztwo francuskie od roku 1815 
do roku 1830. Będzie to niemal historya restauracyi. 
Jaka różnica Francyi przed rokiem 1830 od Franeyi 
dzisiejszćj. Tryumfująca i rządząca szlachta francuska 
schroniła się odtąd na wieś i odosobniła od narodu, 
wzdychając zrazu do Rosyi, a teraz nie wiadomo do 
czego, gotowa rzucić się w razie śmierci hr. de Cham- 
bord, w objęcia nowego Cesarstwa. Szlachta francuska 
straciła na kredycie, ale zyskała na bogactwie. Mie­
szczaństwo ogromnie wzbogacone i żyjące w pracy, sto 
razy jest silniejszem, niż było roku 1830. Francya 
ma zbytek sit i kiedyś przyjdzie zapewnie jak chce 
Guizot do zespolenia tych sił, pod formą mnidj wię- 
cćj parlamentarną. Orleaniści z Thiersem opierają się na 
samćm mieszczaństwie i de Remusat, de Broglie, de Ro-

'  n a r  i f / 1  t a i  , r m t \7 P .V  n r l * « ń f i P V  n a  n i o m  { a / J t r n i f t  T . f t W f t H a i s iWykazując w Rumunii i Wejmarze omylenie tutej- j ger itd., teoretycy orleańscy, na niem jedynie zakładają 
szych przewidzeń, nie mogę nie odpowiedzieć kryty- i swą nadzieję, 
kom dziennika polskiego, wychodzącego w Paryżu któ- i Opera francuska ma być przeniesioną na bulwary, 
rzy nie chcą nic korespondentom przepuścić nawet żadnego i w miejsce, na którem stoi obecnie hotel d’Osmont, na- 
nacisku żadnego przypomnien'a> K r  respondencya politycz-' przeciw ulicy de la Paix. 
na nie jest pracą literacką, lecz kolanową, a nawet abnega-'
cyjną, bo nigdy nia wychodzi poprawnie i w całości. Ko­
respondent nie przywięzgje żadnej wagi do swej prozy, 
ma tylko chęć dobrego o ile można informowania swych 
czytelników z zastosowaniem się do tego, co ich ząj- 
mujć lub co ząjmować ich powinno. Co do mnie, pi; 
szę jak do przyjaciół i daję nacisk tam , gdzie jak mi 
wyrzucano, byłem sam, a gdzie już nim nie jestem. Pi­
szę tak, aby linia mojego postępowania, choćby poka­
zała się mylną, nis zaszkodziła w niczem przyszłości. 
Tak robić będę dalfy, nie zważąjąc na przymówki ani 
na przygryzki.

5 października.
Podałem w onegdąjszym liście wszystko, co mówio­

no o zjeździe sztutgardzim i uczyniłem to ze swobodą, 
jakićj używa dziennik wychodzący na ustroniu. Nim 
iprawdzą się podania i domysły, nadmienię o uwadze, 
którą robi sobie dziś każdy, a która potwierdza dawne 
krąjowe przekonania. Niespodziany przyjazd Cesarzowćj 
rosyjskiej do Sztutgardu, jest widocznym dowodem, iż 
na tronie rosyjskim siedzą dwie polityki, jedna mniej 
więcćj rosyjska, druga inna. Napoleon III mógł racho­
wać na pierwszą politykę, a nie na drugą. Utrzymuje 
się tćż zdanie, że ąjazd sztutgardzki nie dopełnił 
wszystkich oczekiwań. Cesarzowa rosyjska miała opuścić 
teatr iztutgardzki dla tego, ie  grano operę Balfa „Cy- 
gankę*, w którćj figuruje dobrze jeden emigrant.

W  tych czasach przeobrażenia polityki europejskiej 
zaszły dwie zmiany: niechybna jednoić Rumunii, w któ­
rą nie wierzyła jeszcze temu tydzień ani ambasada tu­
recka, ani ambasada szwedzka, i zjazd wejmerski, któ­
rego spodziewała się polityka francuska, a którćj, cho­
ciaż tego przypuścić dziś jeszcze nie można, może dać 
z czasem zaprzeczenie przewidzeniu hrabiego de Moray 
i »szachownicę Europy* przemienić. Polityka spi na 
piasku i ma sen lekki. Kto nie dowierza hucznym sło­
wom: pacyflkaeya, solidarność itd., musi przyjąć dziś 
dwa rodzaje pewników, nie dość jeszcze zrozumiane: 
1) zjazd sztutgardzki nie jest przymierzem, lecz wej­
ściem Rosyi w system pacyflkacyjny i przyjęciem jego 
warunków; 2) koalicya dyplomatyczna jaką widzimy, 
nie jest obróconą przeciw jednemu tylko państwu, lecz 
przeciw dwom. Jak się skończy robota nad dolnym 
Dunajem, koalicya przeniesie się nad dolną Elbę. Przy­
mierze francusko-rosyjskie, jakie zamierzono zrobić r. 
1828, dawało Rosyi Rumunię, a Francyi Ren, kiedy 
Zjazd sztutgardzki stosownie do tego co mówią, dąje 
prawie Francyi Rumunię, a Rosyi daje pokój, drogi że­
lazne, i bezpieczeństwo od środka Europy. Jedność dy-
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Cesarz zrobił wczoraj w obozie nowe wielkie mane- 

wra, na których znajdowała się Cesarzowa i lord Rol- 
lesby, komendant gwardyi angielskićj. Syn cesarski po­
został w St. Cloud pod opieką księcia Hien nim*. W  o- 
bozie znajdują się obecnie wszyscy marszałkowie, na­
wet Randon i de Castellane. Obóz zostanie wkrótce 
zwinięty, nikt z monarchów lub książąt do niego już 
nie przybędzie, ale przybędzie do niego 5000 wojska 
liniowego i pozostanie przez całą zimę. Inżynierya du­
żo w nim pracuje. Będzie to stały obóz i stała pozy- 
cya. Cesarz ma udać się po zwinięciu obozu do Mar­
sylii. Czy uda się do Niemiec lub Szwąjcaryi? jeszcze 
zupełnie nie wiadomo. Książę Napoleon wrócił z wy­
cieczki i stanął w Meudon, w którym książę Hieronim 
się znąjduje. O jego małżeństwie nie ma nic nowego.

Francya skończyła sprawę Sundową. P. Dotezac, jćj 
am basasor w Kopenhadze, podpisał ugodę, które ją  o- 
bowięzujn do wypłacania się w 40 półrocznych ratach.

Zaczyna się sprawa włoska: Jen*r»i Gonyon u- 
dal się do Neapolu, jenem* de c o tte  do Rzymu, a je­
nerał Antonem, brat kardynała i margrabia Villafranca 
do Pary*a. Trzeba się spodziewać, iż jenerałowie fran­
cuscy pokażą się t*go razu lepszymi dyplomatami, niż 
jenerałowie Leflo, de Castelbajac i de Lamoriciere. Ksią­
żę de Grammont ma wyjechać dzisiaj do Rzymu.

Składki zbierane we Francyi na rodziny angielskie 
dotknięte w Indyach, są jak dotąd mało liczne. Boli to 
Anglików. Francuzi tłumaczą się egoistyczną polityką 
lorda Palmerstona. Co skłania serca do Anglików, to 
listy prywatne, pisane z Indyj, listy pełne uczucia reli­
gijnego i rodzinnego. Jak to uczucie połączyć z akcyą 
polityczną i militarną Anglii? Jest to sekret natury ludz- 
kićj, gotowćj równocześnie do dobrego i złego. Mini­
ster handlu zapewnił miasto Bordeaux, że rząd obmy­
ślił wszystkie potrzeby Indyj francuskich, że dał guber­
natorowi prawo powołania wojska z wyspy Bourbon 
(Reunion) i z floty posłanćj do Chin.

K r a k ó w  lOgo października. Ck. Rząd krajowy 
ogłasza, iż gminy Bysina i Górna wieś w obwodzie 
Wadowickim zobowiązały się w celu zaprowadzenia 
szkoły trywialnej w Górnój wsi składać 200 złr. dla 
nauczyciela, wystawić dom na szkołę i utrzymywać 
ją w dobrym stanie, a wreszcie na opał dostarczać 
6 siąg drzewa bezpłatnie.

Wikary tarnowski ksiądz Tomasz Kolasiński, który 
obowiązki nauczycielskie pełn ił przy szkole trywialnój 
w Strusinie przez 4  miesiące, przeznaczył swoją 
płacę trzechmiesięczną wynoszącą 3 7 1/* złr- mk. na 
sprawienie chorągwi szkolnćj.

Smutnem jest, że Monitor ogłasza w feletonie nie-
Int
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widzianą. Nowa Rumunia położy trzeci wpływ pomię­
dzy dwa dawne wpływy, wpływy rozpaczliwe. Dając 
Rumunii jęayk francuski za urzędowy, nowa dynaatya 
Rumuńska może odegrać misyę ważną nietylko na 
Wschodzie, lecz na Północy. Steele  wita już Rumunię.

pracy wewnętrznej, do oddalenia nawet pozorów.
Cesarz myśli przeprowadzić wielkie roboty w Mar­

sylii, aby Francya mogła skorzystać z przekopania Sue- 
zu. Kanał Suezki nie robi się już z i rzyczyny opozy- 
cyi Anglii i Turoyi, lecz s przyczyny braku pieniędzy

W iedeń 8go paćdz. N. Pan wydał na dniu 
24go września r. b. patent obowiązujący w Galicyi 
w przedmiocie uwolnienia byłych dominiów od ju - 
ryzdykcyi sądowój i zniesienia odpowiedzialności za 
oktawą. Patent ten brzmi:

My Franciszek Jó ze f I  z boźój łaski Cesarz Au- 
stryacki itd. w celu uwolnienia nareszcie byłych 
dóbr dominikalnych w Naszych królestwach Galicyi 
i Lodomeryi z księstwami Oświęcimskiem i Zator- 
skiem od prawnego ręczenia za sprawowanie przez 
posiadaczy tychże dóbr juryzdykcyi sądowój i o<* 
wymagań byłych poddanych jakie wypływały ze stó- 
sunku poddańczego, tudzież aby ułatwić zupełnie 
zniesienie poręczeń za oktawę, po wysłuchaniu Na­
szych MinisTów i zasięgnięciu zdania Naszój Rady 
Państwa, postanowiliśmy i rozkazujemy niniejszem 
dla pom ienionych  k ra jó w , co  n a s tę p u je :

§ 1) W szystkie prawnie istniejące jeszcze zstósun- 
ku poddańczego wypływające, a prawomocnemi wy­
rokami nie przyznane żądania byłych poddanych do 
ich zwierzchności z powodu nienależnie wykona­
nych robót lub z powodu innych ograniczeń (p re - 
tansye pregrawacyjna), mają być na mocy przepisu 
§fu 18go rozporządzenia z d.28go lipca 1856, pod 
utratą roszczeń, ustnie lub pisemnie wniesione do 
władzy obwodowój po koniec r. 1857. W ciągu te­
go czasu muszą być również wszystkie już przy­
znane, lecz nie zahipotekowane roszczenia tego ro­
dzaju, zameldowane u władzy obwodowój, w prze­
ciwnym zaś razie lubo nie samo żądanie, wszelako 
roszczenie do oktawy, jak  również wszelkie inne 
prawne dochodzenie z prawem zastawu do dóbr za 
takowe żądanie ustaje, tak iż na przyszłość docho­
dzone ono być może 'jedynie na tych osobach, które 
wedle praw obowiązujących osobiście byłyby za to 
odpowiedzialnemi naprzeciw stawiającemu żądanie.

§ 2) Władza obwodowa winna dokładne utrzy­
mywać spisy zameldowanych pretensyj do wynagro­
dzenia i wymagań, i o ile takowe nie będą roz­
strzygnięte, postępować z urzędu na mocy rozpo­
rządzenia z d. 28go lipca 1856 §§ 19—22.

§ 3) Jeżeli w zakresie terminu w § l ym ozna­
czonego, zameldować nie będzie, lub jeźliby doty­
czące pretensye odrzuconemi były wyrokami prawo- 
raocnemi, lub też przyznane wymagania zostały  już 
zaspokojone, wtedy władza obwodowa winna jest 
wydać właścicielowi dóbr potwie.-dzeme, na które­

go podstawie, tenże może żądać uczynienia wzmian­
ki w księgach hipotecznych, że dobra wolne ą od 
wszelkiój prawnój odpowiedzialności za wymagania 
podobne z stósunku poddańczego wypływające.

§ 4) Aby uskutecznić uwolnienie byłych dóbr 
dominikalnych (mandataryatów) od prawnój odpo­
wiedzialności za prowadzenie juryzdykcyi, potrzeba 
przedewszystkiem, aby dawni posiadacze juryzdykcyi 
otrzymali absolutorium (pokwitowanie) z należycie 
prowadzonój tak pod względem ilości stanu czyn­
nego i biernego, jako też pod względem prawnego 
ubezpieczenia likwidacyi majątku sierocego, opieko- 
wego i depozytowego. Jeżeli w ciągu jednego roku 
od dnia otrzymanego absolutorium, a co się tycz? 
owych byłych juryzdatorów, którzy obecnie już o- 
trzymali absolutorium w ciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia tego patentu, żadna pretensya w skutku 
zawiadowania majątkiem sierocym lub depozytowym, 
lub z innych gałęzi administracyi sądowój byłych 
juryzdatorów, przez zażalenie syndykatu nie będzie 
wniesiona w właściwym sądzie wyższym, ani też nie 
będzie zameldowana żadna przyznana już pretensya, 
lub jeżu zaniesione zażalenia odrzucone będa wy­
rokiem orawomocnym, albo jeźli żądania przyznane 
już zaspokojonemi zostały, wtedy sąd wyższJ kra­
jowy właścicielowi dóbr na żądanie jego wyda do-  
twierdzenie w tój m ierze, na mocy którego tenże 
żądać naoże dalszego zanotowania w księgach hipo­
tecznych, iż dobra te wolne są od wszelkiój podo­
bnej prawnej odpowiedzialności, tak że od tój chwili, 
wszelka pretensya do oktawy albo też do 16ój czę­
ści wartości dobr wedle patentu cesarskiego z dnia 

1848 P"d "zględem  wymagań uro- 
słych od 15go maja 1848, jako też wszelki prawny 
areszt na dobra z tego tytułu kładziony ustaje a 
żądania gdyby jakie pozostały, a po ten czas nie by­
ły  uzasadnione, mogą być tylko dochodzone na tych, 
którzy wedle istniejących praw osobiście są za to

wani* jego tak z ludem, jako też z dziećmi i nauczy-1 _ . , . , , ,
oielami, było jak najpraktyczniejsze. Nie pytał on: Wie "idri bez czucia stanęły łzy w oczach i z u-
viel n i.h t mm9  Wiała iest czaści mowv?» m*m postępowano do kościoła, by hymnem i mo-

odpowiedzialni.
§. 5. Aby jednak zapobiedz wszelkiój szkodzie 

sierot i pod kuratelą zostających osób, a w ogóle 
tych osób, które w pomienioiiym czasie nie był? 
w możności wykazać poszkodować z prowadzonego 
zarządu sądowego, dozwolone im będzie pretensye 
ich do wynagrodzenie szkód, dopóki nie upłynie 
przedawnieni-, < cchodzić na rządzie, który żmlanis 
prawnie przyznane zaspokoić w danym rasie nie o- 
mieszka, zastrzegając sobie regres do tych, którzy 
są temu winni.

§ 6 Zażalenia syndykatów w § 4 wzmiankowa­
ne, tudzież meldowania, mają być wnoszone bezpo­
średnio w właściwym sądzie wyższym krajowym lub 
przed władzę obwodową. W tym ostatnim razie mo­
gą być podawane ustnie do protokółu i winny być 
przesiane bezzwłocznie do sądu wyższego.

§ 7. Wedle p rzep isów  w tem prawie naznaczo­
nych, ma Się odbywać również uwolnienie obliga- 
Wj indemmzacyjnych, podług przepisu « 31 P a-

!b5h U / T T i A d-' 8 ,igt0Pada Ś853 na oktawę 
dóbr włościańskich intabulowanych, od przypadają­
cej na me z tego powodu odpowiedzialności. Nasi 
Ministrowie sprawiedliwości spraw wewnętrznych 
i skarbu mają sobie polecone wykonanie

DaP W *amku ,etnim Lsxenburgu d. 24
września 1857, panowania naszego ósmego roku 

Franciszek Józef.
Hr. Buol-Schauenstein  w. r. Bar. Bach  w r 
Bar. Bruck  w. r. Hr. Nddasdy  w.’ r.'

Z polecenia najwyższego: Ransonet.
—  W Ischl mają się odbyć w tych dniach zarę- 

ozyny między królewiczem neapolitańskim następcą 
tronu a jedną z córek księcia Maksymiliana Bawar­
skiego, siostrą Cesarzowój JMci.

—  W skutku otwarcia całej kolei między Wi -  
dniem a Tryestem przez ukończenie linii kolei z F u- 
blany do Tryestu, postanowionem zostało, aby u- 
proszczone postępowanie celne, zaprowadzone da- 
wmój ze względu na przesyłkę towarów idących 
z zagranicy przez Bodenbach (z Saksonii), Orfer- 
berg (z Prus) lub Szczakowę (z Królestwa Pol­
skiego) do krajów obrębu celnego austryackiego i 
przeznaczonych na stacyę gdzie się znajduje urz.pl 
celny upoważniony do takowego postępowania, lab 
jeśli towary te idą z Austryi za granicę, aby to u-

viel Redetheile giebt es?  .Wiele jest części mowy? 
ani o ścisłe reguły i formy, lecz badał skutki nauki, i 
dociekał o ile dziatwa w bogobojności i praktycznćj zna­
jomości obowiązków, względem Boga i bliźnich postą- 
piła? Pierwsze pytania zawsze były z religii— czyli 
dzieci chętnie do kościoła chodzą, czy się uczą śpie­
wać, czy sranują rodziców, przełożonych, starszych?.- 
Dalej pytania z domowego pożycia, o pracy, pilności i 
przemyśle;—  ‘ takie szkółki, gdzie się na po­
pisach i drobne w yroby_dtieci, j a k o to . koszyki, wa­
nienki, płóżki, wozZi, brony j tym podobne znąjdow8ły 
rzeczy. To też i ład, 1hedy ^  po popjs#ch ^  wgpiera. 
nia szkółek zachęcano, z radoś^  na wgxv8tkie prxy. 
stawał o f i a r y ,  widocznie się cie»*vl> w}adzn i ngd
dziatwą wiejską rozciągnęła opiekę A có4 tQ do - r0 
była za radość dzieci i rodziców, kiedy medale które 
W. P. Sewerus pułkownik iandarmeryi, szczęśliwą my­
ślą natchniony, własnym kositem ze stosowną dewizą 
i polskiemi napisami w Augsburgu dał wybić, piiniej- 
szym uczniom przypinać poczęto. * )  VVielom z tych tek

*) P ię k n y  pnyki.^  a c^oó go nam dał obcy, zawite 
naśladowania godny.- ^  j#k mdw; K raszew .ki, j . kie 
,  widnemy w naj- linzyoh «połecznoici klasach, ani nas za­
dziwiać, an: względem nich zrałaó n;e pow;nno. Jakie* 
„ to  w y c h rw a n ie  ty ch  lu d z i?  ja k ie  8 taran ie  0  m o ra In e , 

»(o umysłowem mówić me mo*na) udoskonalenie? gdzie

  postępowano -------------- , ..
ciitwą dziękczynną zakończyć uroczystość.

Zaraz zaś po odjeździe W. Dra Machera powstały 
emuiacye między gromadami; ci co szkółki mieli, chlu­
bili się i bardzo słusznie z tego, i mówili między sobą, 
ze rząd posiał do nich gubernatora, aby sie o postępach 
ich dzieci przekonał, a jeżeli zobaczy, że się dobrze u- 
czą; ma im dać medale, na wieczną pamiątkę i chwałę. 
Ci zaś co jeszcze u siebie szkółek nie pozaprowadzali, 
poczęli się zmawiać i radzie ctyli5 to j ‘'„j 8, kóIlj
mieć me mogli, bo pr*ecie nie g0rsi sa iak drudzv I
gdyby *  < « * . ( »  k »  jb‘ ,l  pochwycił
ich narady , i dodał m chy __ b na lud obcasem 
działać, a dobre chęci j  8" ^  chwytać nam trzeba, 
byłyby się zapewne zara* szkółki Podniosły i _  U c ’

„piecza o te dzieci, które jak wołu wprawiaj, do pracv 
nie dając im ani czasu, aai chęci wzniesienia oczu nad 

„czarną ziemię i zadymioną chatę ? Moiemyi wymagać po 
„nich cnót, których nie szczepim?

„Nie obwiniajmy, b» wina jeśli nie na nas, cośmy wszy­
stkiego w chwili uczynić nie mogli, to na dziadów i pra- 
„dziadów naszych spadnie.* Okruszyny str. 256 etc.

Dziś stosunek obywatela do włościana w Galicyi zu­
pełnie zmieniony, aleśmy wszyscy nad moralnem podiwi- 
gnieniem ludu w przyszłem pokoleniu jego dzieei praco­
wać powinni; bo na tem kraj i każdy z osobna zyska.

P> Aut,

nadzieje w Bogu i w dobrych chęciach rządzących nie 
wiele lat upłynie, a przy każdym kościele będzie szkół- 
k»l (D. c. n.)

 NM»-—

K O R ESPO N D E N C Y A  NAUKOWA.

z Pragi 4 października.
Z programu odczytów uniwersytetu praskiego na rok 

szkolny 1858 wyczytujemy, że z języków i literatur sło­
wiańskich na tćj wszechnicy czeszczyzna  i polszczy­
zna  mają swych profesorów; gramatykę języka rosyj­
skiego wykłada docent prywatny. Nedzwyeząjny profe­
sor filologii słowiańskiej p. Marcin Hattala, rodem Sło­
wak, czyta po czesku w rospoczętem półroczu: 1) Dzie­
je języka słowiańskiego. 2) Porównawcza głoskownin 
wszech krajowszczyzn słowiańskich. 3) Porównawcza 
gramatyka języka starosłowiańskiego i czeskiego. Nad­
zwyczajny profesor języka i 1 teratury polskiej p Hen­
ryk Suchecki, ziomek, w zeszłym roku szkolnym na tę 
katedrę mianowany, zapowiedział na bieżące półrocze- 
*). Teoretyczno praktyczny kur® języka nowopolskiego 
Piśmiennego w języku niemieckim dla Niemców. W Je- 
■yku zaś polskim dla Słowian: 2) j flłyk nowopol8ki 
piśmienny z odnoszeniem się do języka staropolskiego, 
staroczeskiego i starosłowiańskiego. 3) Piśmiennictwo 
polskie złotego wieku po wstępnym przeglądzie litera­
tury polskiej w ogólności. 4) System odmian czaso­
wnikowych języka staropolskiego przy względile na

sanskryckie, starosłowiańskie, staroczeskie i nowopol- 
skie dla publiczności.

W ubiegłym półroczu tenże profesor rozpoczął swój 
«w ód na tyra uniwersytecie wykładami w języku pol­
skim.- 1) Język now' polski piśmienny w pnrównaniao# 
*e starosłowiańskim, staroczcskim, staroruskim i staro­
polskim. 2) O pieśniach ludu, klechdach i przysłowiach 
polskich z zestawianiem odpowiednich pojawów u in­
nych ludów słowiańskich, prócz wstępnego prglądu na 
dzieje piśmiennictwa polskiego. 3) Porównawcza nauks 
o głoskach języka polskiego w zakresie indoeuropejsk m 
na podstawach flzyologii mowy ludzkiej.

Z rzeczonego programu dowiadujemy się, że i 8zV- 
k:em wykładowym na uniwersytecie prazkim nietylko

lecz i ’
będą w półroczu za-

jest język niemiecki i łaciński, l e c z ^ W y ' S -  
ski W czeskim b<d* w półroczu za­
czętym: prof..F ab ian  Dydaktykę pastoralną: docent
Fricz: O p o r w a n i u  sądowem, tudzież o sądowni­
ctwie 8P ° ^ “J i ® * pWnem; pnf. Tomek.- Dzieje mo-

poS>5 docent Pal8Cki Ja"> hi8t0'
ry ? Hattala i*k ’!RaWC*y *ie'nioPi8 ty c z n y  Czech; 
hUntekarz D̂ zv mn Wyiej docent Hanka, bi-
,iźvka ćze.skieL reUm t *esk,m: ^am atykę i literaturę 
nrzedzajacvmi n ’ Gramatykę języka rosyjskiego z po- 
skiego G ra m i: Jfl8yka cerki®*»nego słowiań-8 * Gramatykę języka polskiego.
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Puszczone po typowanie zastósowanóm również zo- 
“tało do tows ów idących do Tryeitu jako wolnego 
Portu lub wy chodzących z Tryestu do krajów obrę 
ou celnego ustryackieyo.

W  f o c h y .
fteut. Allg. Ztg  w Lipsku wychodząca , podaj# list

* Syr^iuzy z d. 8 go września donoszący, źe tamu- 
°*na policya w nocy 6 go t. m. naszła^ zebranie maz-

stów w jednój z czterech lóż, jakie w tem mie-
-e istnieć mają i zgromadzone o^oby aresztowała, 

•zecz miała się stać następnie. Przed czterema ty­
godniami rząd namiestniczy Sycylii polecił wszyst­
kim intendentom wyspy, aby miano baczenie na o- 
soby, noszące śpinki i śpilki z czerwonerai karnie- 
niami. lub koralowe ozdoby, paciórki (Agnus Dei) 
na wstążkach czerwonych, albowiem pomienione rze- 
czy są z aka ni po których się poznają mazziniści
* najczerwieńszej frakcyi noszącej nazwę „krwawe­
go serca Włoch*, a których celem wymordować u- 
rtędników i jrzyjaciół rządu. Szczególną zaś uwa­
gę należało mieć na tych co noszą pod szyją śpilki 
czerwone, bo ci należą do wtajemniczonych, a przy- 
wódzcy ich mają kamień w kształcie serca rznięty. 
Polecenie to wprawiło polioyą w niemały kłopot, 
gdyż ozdoby czerwone noszono zwykle od niepa­
miętnych czasów, a szczególnie używały ich kobie­
ty. Wszelako z Palermo dano wiadomość, ie  w ła­
mie w Syrakuzie najsilniejszą jest loża spiskowych, 
Wzięto się więc na inne sposoby: jaden z ajentów 
Pr*ypiął śpilkę czerw oną, lecz tegoż jeszcze w ie- 
c*ora znaleziono go poranionego od sztyletów. Ną- 
*tępnie ajenci przepytywali u jubilerów czy i kto 
kupuje takie ozdoby. W reszcie przypadkiem jedna

służących wygadała s ię , źe jój pan nazwiskiem 
Soretti który był adwokatem, otrzymał z Messyny 
skrzyneczkę ze śpilkami czerwonemi. Odtąd pilno­
wano adwokata za każdym krokiem i upatrywano 
1 kim żyje i gdzie bywa. Dalój opisuje korespon­
dent zawikłaną intrygę niesłychanie bajeczną, bo 
ksjeczniejszą jeszcze od śpilek z krwawem sercem 
Włoch, gdzie pewien mazzinista udawał szpiega 
Przed policyą, a szpieg udawał mazzinistę; koniec 
końcem, że obaj dostali się do kozy, z ktćrój pier­
wszy niewyszedł, a drugi wyszedł na to, aby zła- 
Pać Sorettego w sieć swoich intryg i skłonić go do 
wołania loży, co się też stało. Policya i wo;sko, jak 

kyło do przewidzenia otoczyła dom, pochwyciła na­
przód tych co stali na straży, wszystkich areszto­
wała prócz trzech czy czterech którzy uciekli, c -  
ia,1ziła w cytadeli, mieszkania ich zrewidowała, a 
nazajutrz kiedy się o tem wieść rozniosła, trzy o- 
,oby znikły z miasta. C«łe przedstawienie powyż­
sze wygląda raczej na scenę wyjętą zjakiój melo- 
drainy, niż na prawdziwe zdarzenie; być jednak mo- 
.**> że aresztowano kilka osób w Syrakuzie z powc- 
' u cZerwonych śpilek lub dla jakich ważniejszych 
Pr* yozyn.

R  o  s  y  a .

Gwardye rosyjskie 1 korpus grenadyerski otrzy­
mują nową zupełnie organizacyę. Reorganizację tę 
Okazał Cesarz rozkazem 6go (18) sierpnia 1856 r.;
* w skutek tego rozkazu wyszło teraz rozporządze­
nie ministra wojny jenerała Suchozaneta, zatwier­
dzone przez Cesarza w dniu 19 sierpnia (2 wrze­
n ia ) 1857 r. Rozporządzenie to wydane w formie 
małój książki zawiera nową organizacyę. Najprzód 
Podamy reorganizacyę piechoty, a następnie jazdy.

Korpus pieszy gwardyjski i korpus grenadyerski 
Władał się dotychczas każdy z trzech dywizyj pie- 
chcity, rozdzielonych każda na dwie brygady a cztery 
P°łki. Podział ten zostaje zatrzymany, cała zaś zmie- 
J*a tyczy się pułku. Dotychczas pułk liczył sześć 
Galionów, a mianowicie 3 bataliony czynne, 2 re ­

zerwo e i 1 zapasowy; teraz liczyć ma tylko 3 b a -

respondować będą wprost ze sztabem dywizyi. M i-|rągw ie, w (buch wyprą wach na nieprzyjacielu zdobyte

talii
*6,

°ny, to jest 2  czynne a 1 rezerwowy, z któ 
w czasie pokoju mają zostawać pod bronią 

> 0  kadry. Przeto zamiast istniejących dzisiaj 36 
8,|lionów czynnych, 24 rezerwowych a 12 zapa- 
®'vych, tak w korpusie gwardyjskim jak grenadyer- 

2 'm, ma być na przyszłość w każdym z korpusów 
* bataliony czynne a 12 rezerwowych. W  czase 

?°jny bataliony rezerwowe nie będą przyłączone 
j czynnych i nie będą tworzyć z niemi pułków 
rz«ch batalionowych, lecz sformowane zostaną w 0 -  

?°bną dywizyę rezerwową 12to batalionową. Każdy 
■d»lion czynny ma liczyć na stopie wojennej wraz

* *°mpanią strzelecką 1025; żołnierzy szeregowych
*  batalionach gwardyjskich a 406 źołniorzy w g re - 
Uadyenkich. Batalion rezerwowy postawiony na 
*toPę wojenną ma liczyć 2 oficerów sztabowych, 23 
biźszych a 1054 żołnierzy. Bataliony rezerwowe 
sformowane b_d z dotychczasowych trzecich ba-
talianów.

Co się tyczy korpusu gwardyiskiego jazdy, nowa 
organizacya niezmniejsza bynajmniój liczby pułków 
t szwadronów, ie c i t ' Iko formuje je  inaczój w dy­
wizye 1 zmniejsza liczbę sztabów dywizyjnych a znosi 
sztaby brygadne. Dotychczas w korpu ie jazdy gw ąr- 
dyjskiój było 4 pułki ciężkiej czyli rezerwowój ja ­
zdy (1  kawalergardów, 1 leib-gwardyi konnój 1 2  
kirysyerów) a 8  jazdy lekkiej ( 2  gwardyi ułanów, 

gwardyi huzarów, l  gwardyi dragonów, 1 gre" 
"adyerów konnych, 2 kozaków gwardyi). Wszystkie 
a pułki zostają. Lecz poprzednio sformowane one 

były w 3 dywizye, a mianowicie 2 lekkie, które 
Przydzielano w czasie wojny do trzech dywizyj gwar- 
J j  pieszój, i jedna dywizya ciężka stanowiąca od- 

ny korpus zwany gwardyjaką jazdą rezerw o- 
Teraz według nowój organizacyi będzie ty l- 

dwie dywizye: lekka składająca się z 3  puł_ 
• ciężka składająca się z 4  pułków. Znie-

mo tego dozór wojsk ze strony dowódscy korpusu 
jest łatwy, gdyż cała jazda gwardyjska stoi w ko 
szarach w Carskióm-Siele i w Peterhcfie.

Nowa organizacya gwardyi ma głównie jak wi­
dzimy na celu zmniejszenie liczby sztabów, przez 
to zaprowadzenie podwójnój oszczędności w pienią­
dzach i w piśmie, a zarazem szybsze przesłanie 
fozkazów, gdyż te nie będą się już zatrzymywać na 
jednym z pośrednich Stępniów, w sztabach bryga- 
dnych. Nadto nowa organizacya przez zaprowadzenie 
szerszego systemu w urlopowaniu żołnierzy i oficerów 
w czasie pokoju, sprawi wielką zmianę w wszy­
stkich stosunkach wojskowych. Dawny bowiem sy­
stem Cesarza Mikołaja tak w szkołach wojskowych 
ak w armii, usiłował żołnierza oderwać zupełnie 

od łona rodziny i towarzystwa a wcielić całkiem 
w pułk, który miał być dla niego wszystkiem. No­
wa organizacya szkół wojskowych i armii ma na celu 
pozostawienie kadeta i żołnierza w stosunkach z je ­
go rodziną i krajem, a nawet wykształcenie w nim 
pewnej samodzielności, którój zupełny brak w ofi­
cerach i żołnierzach przykro dał się uczuć podczas 
ostatniój wojny.

— Dzienniki rosyjskie donoszą o kilku okropnych 
wypadkach zdarzonych w drugiej połowie września 
w rozmaitych stronach Rosyi. Najprzód podają opis 
pożaru 200 statków przy ujściu rzeki Wołchów do 
jeziora Ładogi, o czem telegraficzną wiadomość już 
zamieściliśmy. Na jeziorze w pobliżu miasta No- 
wej-Ładogi przy ujściu Wołchowa rgromadzonych 
było mnóstwo statków naładowanych drzewem i in- 
nemi towarami. W nocy z 16 na 17 września po­
wstał silny wicher od jeziora, który skupił wszystkie 
statki przy prawem brzegu rzek i, a niektóre z nich 
rozbił o wybrzeże. W tem o godzinie 2ej w nocy 
wybuchł ogień na jednym statku, a przy silnym wi­
chrze pożar ogarnął szybko wszystkie statki sku­
pione w jednę gromadę. Przeszło 200 galarów spło­
nęło wraz z swoim ładunkiem.

Nieszczęśliwsze jeszcze wypadki zdarzyły się w za­
toce Fińskiej, gdzie straszna burza sroźyła się nie- 
przestannie od 21 do 23 września. Mnóstwo okrę­
tów rozbiło się a parę tysięcy ludzi utonęło. Wśród 
tćj burzy zatonął między innemi liniowy żaglowy 
okręt rosyjski „Leferl* wraz z colą osadą złożoną 
z 825 ludzi, o czem już doniosła krótka depesza te­
legraficzna. W ypłynął on z Rewia w dniu 21 wrze­
śnia dążąc do Kronsztadu; w nocy z 21 na 22 bu­
rza rzuciła go na skały przy wysp ę Howland, a roz­
bity wkrótce zatonął, statki niedaleko stojąco nie- 
zdołały ocalić ani jednege człowieka z jego osady. 
Samych niemieckich statków zatonęło podczas tej 
burzy, o ile wiadomo, pięć: pruska barka , Glory,“ 
oldenburski statek „ Johanna-Geziena,* hanowerski 
„Antonius,* m edenburski bryk „Katzer,u szlezwi- 
cki szoner „Katarzyna;* los wielu innych nieznany. 
Daleko więoej rozbiło się statków rosyjskich, a nad­
to panuje obawa o los trzech okrętów liniowych ża­
glowych, które, jak donosi gaseta Rygska  z d. 25go 
z. na. wypłynęły z Rewia rano  21go przy pięknej 
pogodzie i pomyślnym wietrze do Kronsztadu, lecz  
dwu parowce wysłane na ich spo tkan ie  z  K ronszta­
du, przybyły 23go do Rewia nie zoczywszy nigdzie 
tych okrętów. W samej zatoce rewelskiej rozbił się 
parowiec angielski wyrzucony na brzeg, lecz osadę 
ocalono. W to samo miejsce wyrzuciła później bu- 

szwedzki sz ner; finlandzki statrk schronił się

Szczegóły o tój krótkiój, lecz bardzo poayślnój wy­
prawie, wkrótce znpewne nadesłane będą.

W przeciągu czasu pomiędzy dwema wyprawami, 
wojska oddziału Lezgińskiego przeprowadziły przez 
łańcuch główny gór kilka dróg. Mamy teraz bardzo 
dogodną drogę z baszty Kodorskiej do doliny Ori- 
phali, hź d i  Chupro. Przez cały przeciąg czasu ani 
jedna banda górali nie poważyła się pokazać na pła 
**czyznie.“

I n d y e.
« * * * .  listy prywatne z Kalkuty ogłoszone 

w dziennikach angielskich, wystawiają teraz ogólne 
położenie rzeczy w nader czarnych barwach. W T i-  
mfasta Ca*tamY n*»tfpującą korespondenoyą * t0go

j “ż nie wątpią, że Nena-Sahib zwróci się 
wBrotce przeciw Kalkucie. Cały kraj dokoła jest 

onJentowany i wzburzony, a oddział powstań- 
. Pzytvszy do niego wzrośnie tysiącami

°°hotników. Dzisiaj można rachować 
w prowincyach północno-zacho- 

i nHnió kołnierzy. Jedna część tój siły może

f ! * . ? .  dp“

ml - ^ h 5 0  tóm wielkorządztwie. Ró- 
™  Tippo - Sahiba będą­

cych w EUorze pod dozorem władz angielskich. 
W tój stacy. wnjskewó, , w dwó,.h bliskfch Arcot
1 Gitoor,! znajdu e się przeszło 130,000 macho- 
metan, między którem. wielkie p ,„ uje w,burzenie.“ 

_  Wojska angielskie stojące na głównym teatrze 
powstania są bardze uszczuplone, tak iż pułki zmniej­
szone do małych oddziałów, za trzym ,|T t»lko nazwi­
sko pułków. List oficera z obozu z pod Delhi z 13 
sierpnia donosi, iż pułk 8 my liczy tylko 153 żoł­
nierzy a 15 oficerów, najsilniej«y „ ś Jk ?5t 
miał w dniu 10 sierpnia 502 żołnierzy i 1 5  oficerów 
Powstańcy zaś w tóm mieście liczyć mają 40 000 
zbrojnych. Dalej oficer ten oceniając wojska nieprzyja- 
cieljrie, mówi, iż piechota i artylerya jeat dobra i bi­
ja  się dzielnie, a jazda zupełnie licha. Następnie ofi­
cer angielski donosi, iż jak tylko park oblężniczy 
z Ferosepore nadciągnie do obozu pod Delhi, Anglicy 
rozpoczną oblężenie. Mniema on iż od pomyślności lub 
niepomyślności ataku na Delhi zawisł; los Indyj. 
Nakoniec podaje siły korpusu oblężniczego w dniu 
1 0  sierpnia, a mianowicie korpus ten składa się 
1 3,342 żołnierzy europejskich, dowodzonych przez 
229 oficerów, i z 2,024 żołnierzy krajowych dowo­
dzonych przez 46 oficerów; chorych i ranionych było 
w dniu tymdo 1 2 0 0 .

Kur** papierów pui>i.t£ii) u i  i pieulęcky.
terfań. K urta ttU gr****** a A. 9 paziiiwn. — Aogi- 

■rg 10*% .— Hunbare W. — L«aśyn alr. 10 kr. 10 54. —
Fary* 1*1%. — ASU ,i  ■«oU ł»/4. — Hatoliki S-prooeniow.

“ • ‘•ltkl B. fc-proofinl. —  Pośynka »*rodowa 6-  

~  OUIjl faSem.galleyjskia 6-proeiat. 7 8 % .-  
MaUlik 4 /,-pro«. . Mauliki 4 -proeen. —. — Metaliki
3-pro«. -  Lo,j r. 1884 Mo ,  roka 1839 137%.
Leay z r. 1S*4 4-pr.e. 106%. _  Akey. Bankowe 965. -  

Kurt krmkotetkf ,  4. 9 pMdgiera H„bl,  trA n o  B.
Mety polek* i. 103%, p»ao,  101 % ._ Banknoty aaetry- 

aokla: na 100 zlr. mk. 4*4. «łp. 4^  ^  4a3 _  p,.t ik i
knrazt: za 1*0 zlr. mk. 4*4. talarów 9T%, pfao* 98%. — 
Owazzygiery 4*4. 107, pl. 106. _  lmp'eryłły rov.4^ 4 . 
alr. 8 kr. 1», pł. zlr. 8 kr. 11. — Napol*0„ 4>0iy  30-frank. 
4*4. zlr. 8 kr. 10, pl. zlr. 8 kr. 4 mk. — Onkaty . .in .  
KoUb4. 4*4. zlr. 4 kr. 47, pl. zlr. 4 kr. 43 mk __ Dakaty 
zaztr. 4*4. zlr. 4 kr. *0, pl. zlr. 4 kr. 44 mk. — tj»ty za - 
zlawzo polskie z kapeaami bieś. 4*d. 99, pl. 98%. _  Ljgjj, 
■ast. falle. z kzpoaami 4*4. 83 V4, pl»«* •1%. — Okligaoyc 
fal*, a kzpoz. 4. 80%, pl. 79%. — Nowa pośyezka nero- 
4owa z r. 18*4 4. 83%, plae* 83%.

Kurt litotttki z 4. 6 pa44z..- Dzkat holen4arekl itr . 
4 kr. 4*. — Dzkat zez. zlr. 4 kr. 47. — PóHmporyal roza. 
zlr. 8 kr. 18. — Rakel roe. zlr. 1 kr. 3«. -  Talar praski 
zlr. 1 kr. 33. — Polski karant I pijziozlctiwka sir. 1 kr. 
11%.—Galieyjzkie Mety zastawu za 100 zlr. kos kupozów 
alr. 80 kr. 30. -  Balisyjakle obllfaoye ialemz. bzz kzpoz. 
zlr. 78 kr. 34. — *% Po4yeska aarolowa bez kzpoz iw alr. 
83 kr. - .

Kurt toiedentki a 6 paśdzlern. — Metaliki 8 1 No­
wa pe4y«zka 84. — Akeyo Baska wle4. 973. — Akoye ko­
lei 4aIasa4J pólaor. 171%. — Agio e4 słota 7%, od srebra 
*%. — Obllg. zwoła, graat. 78. — Pt4yezka ostatnia na­
rodowa 83%. — Promi'zzy filioyjakle —

Przegląd polityczny.

0epeiM  tthgrafbau*.
P n r y ś  8  października. Monitor donosi o przy­

byciu księcia Nepoleona do obozu pod Chalons. O 
bryzys gabinetowćm w Hiszpanii nic nowego nie 
wiadomo. Le Pays utrzymuje, źe Naivaez i Pid»I 
mają polecenie złożenia nowego gabinetu. Cesarzo­
wa spodziewaną je s t dziś w Perjrżu.

35»«Taniczna

iko
ków
5 ? ? e Pr*eto zostają jeden sstab dywizyjny i wszy- 

»«*by brygadne, gdyś dowódscy pułków ko­

r a  --------------  , . .
do portu w o je n n eg o . W czasie tó j burzy w ie* wicher 
północno-wschodni miotając falami deszczu i śniegu.

Innego rodzaju burzs roznosiła zniszczeni# po obu 
stronach Kaukazu w d. 9 września. Dziennik tyfl -  
ski Kawkat donosi, iż w dniu tym chmury oberwa­
ły się nad Tyflisem i w przeciągu kwadransa zna­
czna część miasta zalaną była przez wodę; kilka do­
mów zwaliło się grzebiąo pod swemi gruzami mie­
szkańców, gdy inni tonęli w wezbranych potokach.
Nazajutrz znaleziono już 15 trupów, lecz liczba o- 
fiar jest daleko większa. Podcz s tój earnój burzy 
grad zniszczył w gubernii Stawropolskiej zboża na 
rozległości 5000 dziesiatyn.

— Kawkat ogłasza raport jenerała-poruoznika W re- 
wskiego o ukończeniu wyprawy wojsk rosyjskich pod 
jego dowództwem do górzystój Lezgii, która to wy­
prawa skończyła się, jak zwykle kończą się wypra­
wy rosyjskie we wschodnim Kaukazie w Lezgii, 
w Czeczni i w Dagestanie, spaleniem kilku uforty­
fikowanych wsi góralskich a następnie odwrotem 
z gór, zawsze jednak po zatrzymaniu pewnych ko­
rzyści, np. umocnionego jakiego stanowiska, lub dro­
gi wojskowój. Raport ten podany przez jednę ze 
stron walczących, brzmi: . . .

„Jenerał porucznik Wrewski przesłał główno­
dowodzącemu raport tymczasowy o pomyślnem u- 
kończeniu drugiego peryodu kampanii. Po krótkim 
wypoczynku, oddział Lezgiński skoncentrował się 
znowu na wzgórzach Pachalis-Tawi, i 17go (30go) 
sierpnia przeszedł powtórnie p«»* łańcuch gór Sta­
nowych do prowincyi Dido. Zeszedłszy do doliny 
Rehiuk-Or, wojska nasze zniszczyły w ciągu pięciu 
dni od 18go do 22go sierpnia (31g° s>«rp- do 4go 
wrześ.) wszystkie auły, które ocalały po Pjerwazój 
wyprawie, « mianowicie: Inuoho, Kule™ Elbacho 
Zechida i Gutach, i spustoszyły ich poh- Tłumy 
nieprzyjacielskie broniły uporczywi0 P‘« dl1
ziemi; lecz pomimo dogodnój miejscowości, uforty­
fikowanej zasiekami i basztami, góral® byli stale od­
pierani i zostawi»li codziennie w naszem ręku cia­
ła poległych, których nie zdołali zabierać z pobo­
jowiska. Odebrano im wielką zdobycz. Posuwanie 
gję naprzód było tak szybkie, że cała strata nasza 
w tój wyprawie wynosi 14tu ranionych, w tój li­
czbie połowa milieyantów. ,  . .

Przy tym krótkim raporcie, jenerał porucznik ba-1 *e *nu*ema- 
ron Wrewski przysłał głdwnodowodsąoemu4rycho-f

Kronik* miejscowa
K r a k ó w  9 p»idzi«rnik». D ziś przed południem 

powstał ogień na Zamku. W  kominie jedndj * baszt 
zamkowych zapaliły się sadze, i ogień widny był nad 
dachem , lecz 4adna szkoda z tego powodu nie powstała.

—  Kapitan pewnego statku 'kupieckiego z Poł*gi, 
wracając do domu spotkał na morzu Baltyckiem statek 
kupiecki a n g ie l s k i  opuszczony przez ludzi, a na pokła­
dzie leśał kapitan zamordowany. Statek ten przyprowa­
dzono do Połągi.

—  Presto  zaprzecza, aby Dr. Zugschwerdt notaryusz 
członek rady zawiadowczój Towsrzystwa Kredytowego
Wiedniu, dobrowolnie się oddał w ręce władzy. Mó­

wi ona, łe  w nocy przeszłego piątku opuścił on Wie­
deń udając się w kierunku kolei południowej. Gdy je ­
dnak poszukiwania natychmiast rozpoczęto, bankrut ten 
wrócił niepostrzeżenie do Wiednia i tegoż wieczora przy­
trzymany został na ulicy i oddany w areszt policyjny.

—  W Berlinie znikł pewien spekulant zostawiwszy 
80,000 tal. długu. Był to Carpentier w formacie zna-
cznie mniejszym, o d p o w i e d n i o  do tego jak giełda berliń­
ska mniejszą jest od paryzkiój. t ,

—  Znane są już szczegóły rozbicia się okrętu ame- 
rykańskiegb „Central American Od ostatniego podo­
bnego nieszczęścia, jakiemu uległ w r. z. parowiec „A r­
ctic*, nie okazano w Ameryce tyle co teraz współczucia 
i tyle przerażenia nie sprawił żaden podobny p-zypadek, 
jakkolwiek lekce tam ważą życie ludzkie i nigdzie 
w świecie ni • przytrafiają się tak  często jak  tam nie­
szczęścia na kolejach, morzach i rzekach. Na pokładzib 
okrętu znajdowało się 595 osób, w chwili gdy ten od­
pływał z Hawanny lO go września. O ile wiadomo, 173 
osób » tych wszystkich ocalało. Reszta ludzi zatonęła, 
oprócz rzeczy podróżnych i różnego towaru, 2 miliony
do*4r,,W. , ony *fr.) w złocie i srebrze przepadło
Podróżni, byli to po większój części zbogaceni w Kali- 
fornn. opacze, wracający do domu z nabytkiem pracy 
swoj j. ledy okręt zaczął braó w siebie wodę, każdy 
i f  v j ei I cł e na to, że spotka okręt obcy, ijka- 

y pakował swoje rzeczy i obwiązywał się sakwami,
_ póżniój rzucano z siebie wszystko co tylko ratun- 

°wi przeszkadzać mogło; na pokładzie widaó było roz­
sypany piasek złoty i gotówkę, a nikt po nie nie schy- 
Hł się. Pracowano przez dni kilka nad ozerpaniem i P°“ ‘ 
Powaniem wody, lecz wreszcie kapitan wsadzać k*M 0 
biety i dzieci na łodzie, a nikt z podrółnyoh nie s ara 
się korzystać z tego promyka nadziei ratunku- UZręt 
zaczął zwolna się zanurzać, a zaledwie 
niego odbiła, nagle z łoskotem zatonął* Nie rym , lecz 
małćj stosunkowo liczbie, udało się utrzyma się na po­
wierzchni wody póki ich nie wyłowił przeje ający sta­
tek. Kilku uratowanych miało obłąkanie, kilku umarło

Lekarze Króla Pruskiego wydaweli we czwartek 
biuletyny o zdrowiu jego usprawiedliwiające niemo­
żność odbywania podróży.

Stany królestwa Saskiego zwołane są na dzień 
26 bm. na sejm zwyczajny do Drezna.

Poseł izwedzki w Paryżu b«r. Manderstróm, który 
pośredniczył by ł w zawiązaniu przyjaźni między 
Szwecyą a państwami zaehodniemi w czasie wojny 
wschodniój i powołany został niedawno do Sztokcl- 
mu, ma objąć tekę spraw zagranicznych, którą po 
uitąpieniu pana Stjernelda, tymczasowo piaetuje p. 
Lagerheim.

Z e it w artykule polemicznym wymierzonym prze­
ciwko Oaz. Austryaekićj, z powodu, iż ta dowodziła, 
źe  państwa niemieckie nie rnsją prawa oddawania 
sporu duńskiego pod obrady Związku niemieckiego, 
ani też Związek nie ma prawa stanowić w tój mie- 
r łe > —  Zeit, powtarzamy, wykazać się sta ra , źe pra­
wo to służy państwom niemieckim i Związkowi nie­
mieckiemu, lecz jeśliby szło o slosownoió  wniesie­
nia tój sprawy przed Bundestag, zanim rząd duński 
swoje zdanie wypowie co do zachowania sie sta 
nów holsztyńskich, rozmaite pod tym w zględem  7 
chodzić mogą opinie. Idzie tu tylko o t o , a b y  Z d  
duński me chciał tój sprawy przeciągać w nieskoń-
7 *  -  z  '» s»  ««?k » ł»  p W ,r „ « g„ S -
m k. pruskiego w y k u u ,,  „ i,, i e  „ L y . L .  
s wa memieckie me myślą teraz jeszcze o wniesie-

r r *  W n^ urc*e- Mniejsza tu o stronę 
prawną tój kwestyi, strona zaś jój faktyczna wyka­
zuje się ze słów  powyższych.

Donosiliśmy już dawniej, źe rząd holenderski za­
mierza uskutecznić w niedalekim czasie emancypa- 
cyę niewolników. — Świeżo nadeszła poczta z In­
dyj zaohodnich przywiozła wiadomość, ie  wyszło 
w koloniach holenderskich obwieszczenie przygoto­
wujące właścicieli plantacyj do tego zamiaru rządu.

Constitutionnel zaprzecza, aby Bravo Murillo w e­
zwany był do Madrytn. Wyjechał on tam wpraw­
d zie , lecz niemasz pewności, ozy nu to, aby wejść 
do gabinetu. Powodem povr osek o ustąpjeriju
Narvaeza było to , i i  królowa niechcmła zamiano­
wać senatorami °*ób _prze ministra jój przedsta­
w ionych, lubo ten .̂ ,0 .,T eao kwestyę gabi­
netową. Przedstaw* J J azem program jakiego
przy prsyszłćj sesyi izb trzymać się  namyśla.

W iadom ości z Konstantynopola przywiezione pa­
rowcem P°p* . 7 Tryestu 8 go t. m. sięgają do 
3 października i są następującój treśc i: Najsilniej zaj­
muje P°* y . . \  ^ la.̂  carogrodzki sprawa połącze­
nia lub rozdzitłu Księstw Naddunajskich; obiega tu 
wiele adresów przeciw temu połączeniu. Komisya 
wyznaczona do zregulowacia turecko-rosyjskiej gra­
nicy, ukończyła swe prace, a komisarze przybyli 
do Carogrodu. Tureccy oficerowie i ioiynierowie ukoń- 
cz7l* plany do uregulowania granicy między Turcya 

Lhorwacyą i Dalmacyą. Utworzono w Carogrodzie 
jomitet mający zbierać składkę dla rodzin poszko­
dowanych przez powstanie indyjskie. Prócz sułtana 
zapisał się na listę subskrypcyjną lord Stratford z 1000 
'an t. szter. i wielu Angbków na znaczne summy, 
iaiąże Joinville odjechał przez Odessę do Krymu.

Doniesienia z Aten są także z 3 października, 
ecz nie zawierają mc w ażnego, prócz wiadomości 

o przybyciu ?<>«« pruskiego bar. Goltza.



CZAS ze soboty 10 paśdziemika 1857.

Przyjechali o d  8 d o  9 października.
HOTEL POLLERA. Potyka Karol i  Oświęeima. Friedlein 

Rndolf, Ditryoh Murycy, P o p ie l Wacław i  warszawy. S ło- 
twińaki Ludwik, Knmanieki J»n» Berman Karol z Wiednia. 
Terlecki Konstanty * Pil*®** Tihorioiokf Medard i  Sanoka. 
Podhorodeński Kajetan «o Lwowa. Korytowski Karol z Tar­
nopola. Dzwenkowski Apolinary, Pokiaińaki Jóaof ■ Tarno­
wa. Saner R u d o lf ,  Krans Jósef s Ostrawy.

Sohmied nad Sohlosser, Spengler, Anatrefóher, Glaser, W a­
l t e r  nnd Bfndar dann Gelbgiesser nnd Kupfersehmied-Arbei 
ten; schriftliche gesiegolte Offerto bie aura altan  Oktober 
1857 werdcn angenommen werden.

Jedee diescr Offerte muss mit dem ortsobrigkeitliohen Zeu- 
gnisse fiber dio Befahigung dee Offerenten ear Uibernahme 
der oiferirten Arbeiteleletnngen enthalten, nnd fiberdieee mit

W yjechali: Strasser Edward do Sacra. Rnlenowski Win . .
centy, B re z a n y  Maurycy do Lwowa. Laad Jóaef do Rzeszo- I setzlich a n n e rk a n n to n

der betreffenden Caution, entweder in baaren Gelde, in k. k. 
Staatspapieren naoh dem bórsenmasaigez Course oder in ge- i 

_ setziich annerkannton Hypotheken vńrsehen sein.
wa. Lohmann Fryderyk do Prieworska. Hofmann Gotlieb do 
Dębicy. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Hel. Gniewoezowa z Tanow a. Jan 
Bal w ł. dóbr z Częstochowy. M. Eisner knpieo z Mysłowic. 
Adolf Probstner ot. i  Węgier. Konstanty Wielogłowski ob, 
®. • "ł*?s*tof Błazowski ob. z W rocławia. Maryn Ko
8Un n rrL , r’ ^ofia Hnmnioka ob. z Demhioy.

HOTEL ROSTJSKI. Eugeniusz hr. Cetner właśo. dóbr ze 
Lwowa. Antonina Rylska wł. dóbr z Polski. Józefina hrabi 
na Łubieńska wł. dóbr z córką z W rocławia. Wincenty Ło­
dzią Rogaliński wł. dóbr z Opola. Gustaw R8hl kupiec z Prus, 
Feliks Morski wł. dóbr z Galicji. Stanisław Płoński właśs. 
dóbr, Ferdynand Kratzer ob. s Rosyi. Adalf Chrenba z No 
teego Sącza. t

Wyjechali: Cezar hr. Mosiński w ł. dóbr, Toofil Goszczyń 
ski do Dukli. Feliks Morski wł. dóbr do Polski. Edward 
Sielski z żoną, Artur Desoours prof. p. żoną do Kielc. Hen 
ryk Rodakowski artysta malarz, Wanda Rodakowska do Czę­
stochowy. Mateusz Drohojowski właóc. dóbr zionę de Lwo­
wa. Adolf Chrenba ob. do Biały. Winoenty Łodzią Rogaliń­
ski włań. dóbr do Sendziszowa. Hr. Graudemanu o. k. poru­
cznik de Wado wio. Maciej Fisoher wł. dóbr do Mikołajowa.

HOTEL SASKI. Eustachy Dobieoki wł. dóbr z familia z Ło­
puszna. Tytus Drohojowski właó. dóbr z Galieyi. Marya Ko­
szutska ob. z córkę, Józef Karasiński aptekarz * Polski. Fe- 
lioya Skrzyńska ob. z Brzeska. Franciszek Lóffler, Konrad 
Kaoharzewski z Mysłowic. Józ. hr. Sołtykowa kona pułko­
wnika z Wiednia. Jan Gota wł. dóbr z ionę z Okoeima. Sta­
nisław Byszewski wł. dóbr z Warszawy. Jan Mieewski ad 
wokat z Nowego Sassa Apolinary Wisłocki w ł. dóbr s sio­
strę zDemborzyna. Edward Nowaesyński eb. zionę z Wado­
wic. Henryka Wilde ob. z Wgoeławia.

W yjechali: Adolf Bieńkowski wł. dóbr do Batowio. Hum 
nioki radzca, Józefa Slaska obyw. do Polski. Emil Stojowaki 
wł. dóbr do Mieohowiesek. Marceli i Tadeusz Sobolewscy ob. 
do Osieosam Konrad Kuoharzewski, Józefina hr. Sołtykowa 
iona pułkownika do GalioyL Jan Gotz wł. dóbr do Okoeima.

, -----------------    _ ypotheken vCrsehen
Die Cautionen fur die eińzelnen Proftesiunh ten Arbeiten 

den nachbenannten Stationen sind folgends festgesctzt, und

K O L E J  Ż E L A Z N A  
o o d x lu n o la .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:

Do Wiednia . j

Oo W rocławia f 
I W arszawy |

u godzinie Stój min. 10 i  rana. 
o godzinie 3ćj min. U  ps południa

e godzinie Sój min. >0 s rana.

Djbiey

fijjWleHesU 
li W iednia.

• { 
i

■ )

Przychodzą do Krakowa.'.
e godzinie ttój min. BO a rana* 
o gadzinie Bój min. U  po południu, 
e  godzinie lOtój min. U  s rana. 

Stój min. U

* Wrocławia
i Warszawy

o g.
o g o d a la ił-  11U J 
o ( o d z ia ł .  M )

wtsozorom.
W  p rao d  p o łu d n ia  

I b  w lsese ra aa .

e  g o d z in ie  ló ]  aula. b b  p s  p o łu d n ia .

Rzeszów » L e
te Żołynia ,i>ucu* i> jik

fur die Steinmetz-Arbeiten................ 6 fl. 5 fi. 5 fi
„ „ Maurer „  30 fl. 20 fi. 35 fi,
„ „ Zimmermanns „  15 fl. 15 fi. 20 fl
„ „ Tisohlor „  10 fl. 10 fl. 15 fi,
„ „ Sohmied und Sohlosser . • • 5 fl. 5 fl. 10 fl,
„ „ Spengler „ . . . . .  5 fl. 5 fl. 6 fl.
„ „ Glaser „  5 fl. 5 fl. 5 fl
„ „ W agner und Binder . . . .  5 fl. 5 fl. 5 fl.
„ „ Gelbgiesser u. Kupfersohmiede 5 fl. 5 fl. 5 fl.

Zusamen . . . . 80 fl. 80 fl.100 fl. 
Diese Arbeiten kónnen auch von Einem Unternelimer iiber- 

sommen werden, jedoch muss derselbe in diesem Falle samt- 
liche yorausgewiesenen Cautionen erlegen.

Sind die Anbothe mittelst Prozenłen Zuschiissen auf die bei 
der k. k. Genie Direction zu Krakau, und bei der Militar 
Gebaude Inspektion zu Jasło, bei wolohen beiden Behórdon 
auch die ubrigen Bedingnisse eingesehen werden kónnen er- 
liegenden Einheitspreise zu maohen, deutlich mit Ziffern und 
Buehstabea anzusetzen, und in den O/Terten sowohl die Ver- 
pfliohtung zur genauer Ejnhaltung samtlioher Bedingnis e, wie 
auch die Haftung hioffir mit dem ganzen beweglichen und 
unbewegliohen Vermogen, ausdrucklich anzofuhren.

Nash dem festgesetzten Termine eingelaufene Offerte w er- 
den nich beruoksióhtigt, daher es im Interesse der Unterneh' 
mer liegt, reohtzeitige Anbotho vorzulegen.

Krakau am 30ten September 1857 .

(io35) Obwieszczenie. 0 3)
[N. 8,577] W  tutejszym dworcu kolei ielaznej sę do sprze­

dania:
260 funtów zuiytego ielaziwa 
097 „ „ mosiądzu

’361 n uniytńj miedzi

13 ’A n cynku.
Chęć kupna majęey, maję swe pisemne oferty opatrzone 

15 kr. markj stępfową podań najdalój do 20go października 
1857 do 12ój godziny południowej, zapieczętowane do podpi- 
sanńj Dyrekoyi i te oferty zewnętrz napisem: „Podanie wzglę­
dem sprzedać się majęcego zużytego kruszou“ oznaezyó.

.W pisemnńj ofercie powinna być kwota ofiarowana litera­
mi wypisaną i na wszelki wypadek dokładnie wyrażona, po­
nieważ ta kwota ofiarowana jako niezmienną uważanę będzie 

obowiązującą zostaje.
Z c. k. Dyrekoyi Zarządu kolei wschodniej rzędowej.

Kraków dnia 3 października 1857.

Pociągi osobowe z Dembiey do Krakowa\

{•  gadzinie lltó j min. 15 przed południem, 
o godzinie Bój po półaooy.

Z Krakowa do Dembiey:
I o godzinie 3ój min. 3T po południu.
I o godzinie lBtój min. t t  w nocy.

,>r«rpei?.edsb.

I n s e r a t y .

Zmiana kancehryi.
Dr. Jan Mraozek od dnia 8go b. m. mą swoję adwokacką 

kaneelaryą w domu p. Schmidt w Grodzkińj ulicy gm. IszeJ 
N. 20/7 na lszóm piętrze.

Tenże adwokat poszukuje zdatnego konoepisty. O bliższych 
ezozegńłsoh możni powzięźń wiadomośń u tegoż ustnie Inb 
listownie. (1038-1-3)

otworzywszy

i i
przy ulicy Grodzkiej

pod Ł. 200
zwraca uwagę na ceny nader umiarkowane

o r a z

na S k l e c i  m ą k i  Z młyna podgórskiego, k a s z e k  i 
g r y s ik Ó W ę  przy tymże handlu istniejący; gdzie te legu 

miny sprzedawane są tak jak we młynie na miejscu.
(1026-2-3)

c
Z HAARLEM wHolandyi,

otrzymał podpisany z najsłynniejszych ogrodów, św ieży transport

E B C Ł E K  K W I A T O W Y C H )
które ustępuje po następujących cenach:

w różnych odmianach z nazwiskami . . .Hyacynty 1 ój klassy, 
Hyacynty 2śj klassy, 
Hyacynty 3ój klassy 
Szafrany (Crocus), w 25 
Tulipany, pełne duże do 
Mieczyki, (Gladiolus), w

pełne
pełne

pojedyncze
pojedyncze

odmianach, z nazwiskami w różnych barwach 
wazonów. . . . . . . . . . . . . .
8 gatunkach, z tych 6 gatunków . . . .

„ 2 dtto . . . .
różnych o d m ia n ac h ........................................Kosaćco (I r js  anglica), i 

dtto (Iris  hispanlca) 
dtto (Iris  persica).

Zawilce (Anemone) pełne c z e rw o n e ....................................................................................
Ranuilkuły czyli Jaskry (Ranunculus) w 25 odmianach, pełne z nazwiskami.

fta s*  Osoby z prowincyi, życzące sobie nabyć powyższych cebulek, zg łaszając się 
listami frankowanemi i przesyłając należytość, raczą dokładnie żądania swoje wyrazió 

dodatkiem mianowicie.

. . szt. po 40 kr. 
szt. po 30 i 20 „

. . szt. po 15 „
• • » v 3 „
• • » » 10 „
• • » , 1 5  „
• • » » 10 n
• • » »  10 j>
• • » » 10 „
• • V ł» 1 0  y,
' • v » 10 „
• • » w 10 m

infc*
rt
i

(1028-2)

jakich barw być mają żądane przez nie kwiaty.

J ó z e f  W a r s z e w i c Z ;
Insp. ogrodu botanicznego w Krakowie.

C R E Ę D O W E . Człowiek
( m o )  K u n d m a c h u n g .  ( t - 3 )

Vou Beite der Krakauer k. k. Gsnie-Direstion wjrd hiemit 
zur allpmeinen Kcnntniss gebraoht, ónss bei óerselben w e- w  Rynku x r łd w n v m  
gen Uibernahme der in den IWilitear Gebaude zu Bochnia wah- 
rend den naehstfolgenden 3 Milit. Jshre, d. i. rom lten No- S 
vember 1857 bis Eude Oktober I860 vorkommenden Stein- 
metz, Maurer, Zimmermanns, Tisohler, Sohmied and Schlos- 
ser, Spengler. Austreieher. Gl.ser, Wagner and Binder dana 
Gelbgrnsser und Kupfer.ehmiedarbeiten; sohriftliohe gesiegelte 
Offerte bis zum 21ten Oktober 1857 warden aagennmmen 
werden. * ł *'‘* —

posiadający w wysokim stopniu muzykę, 
życzy Sobie udzielać lekcye na fortepianie— 
bliższa wiadcmość w księgarni p. Czecha

(1041-1-3)

spferbe^erfauf.

Jedes dieser Offerte> mnss_mit dem ortsobrigkeitliohen Zeug- 
„iB6e uber die *ur Uibernahme der}
offerirten-Arbcitsleistungen enthalten, und uberdiess mit der be­
treffenden Caution, entweder im baaren Gelde, in k. k Staats- 
Papieren nach dem bórsenmasajgen Course oder in ge.et.lieh 
anorkannten Hypotheken, yersehen sein.

Dio Cautionen fur die einzelnen Professioniaten-Arbeiten in 
der nachbenannten Station sind folgends festgesetzt, u. z 

X g  Roohnia.
fur die Steinm etz-A rbeiten..................................  5 fl.

25 fl.
20 fl.
16 fl.

Dienstag am 20ten October 1. J. Vormittag urn 9 Uhr 
werden vom 2ten Feld-Artillorie Regimente 3 Stuck defektuo- 
se Reit und 9 Stfiok derbei sohwere Zugspferde am untern 
Kastellplatze im Lizitationswege verkanft (1036-2-3)

zwar:

n
n
»
»

CMz.

Maurer „
Zimmermanns,
Tisohler „ .................................. *JT “ •
Sohmied und S o h lo s se r ..........................*”  “ •
Spengler „ .......................... • • •
Anstreioher „ ..................................  •
Glaser . . . .  5 fl*
w * « « e r ,,4 ,S i.d e r : : : : .................. *<>•

„ v Gelbgieseer und Knpfersohmiede . .
. . .  odsr Zusammen . . 100 fl.

Diesc Arbe.ten kónnen aueh von Einem Unternehmer ubsr- 
nomen werden, jedooh mnss derselbe in diesem Falle sammt-
liche yorausgewiesenen Cautionen erlegen.

Sind dio An o p mi> tel. Prozenten Zusohussen anf die bei 
der k. k. Geme D‘r^ t.o n  KrakłU; nnd boj der MiIitir
Gebaude Inspek „  bei wolohen beiden Beharden
auch die iibrigen S m»ón*e' ehen werden kónnen e r-
liegenden Einheitsp ion, deutlioh mit Zisffern und
Buehstaben anzusetzen, nn n den Offerten sowohl die Ver- 
pfliohtung zur gęnaner “  ‘*™uitlioher Bedingnisse,
wie auoh die Haftung hiefur mit de® ganzen beweglichen 
und unbeweglichen VermSgcn, ansdruoklioh nnzufahren.

Nach dem festgesetzten Offerte węr-

P o s z u k n j e  s i ę

WIOSKA
niedaleko Krakowa,

"dobrym  gruntem i zabudowaniami gospodar- 
s .ieVaV Bliższą wiadomość przyjmuje franco 
R miaistracya „C zasu“, upraszając o dokła-

S L S f 1. 0,,i8’ oraz
(1002-9)

w  okładzie

F0RTGP1AIV0W

Sm aSctlage ber t\)pQ&ts l i t  -att- ‘łfn ffa lt tn flfticn ift foeben erfĉ tenen unb ju 
beim F. BAUMGARDTEN in Krakau

S'fcuer ófterr. ittuftr. 

fu<-
^crauógtgtben Ben

4  p rac f)ti)o H en  © t a ^ l f t i c ^ e n ,  e in e r  ^ u m o r tf t i f c p e n  S i l b e r g a H e r t e
u n b

einer grossen werthvollen Stahlstichpramie.
Preis 48 kr. C. M. (Nach auswarts incl. Bepackung 54 kr.)

Die artistische Ausstattung dieses go beliebten Kalenders, namentlich die Stahlstichpramie, durfte die Erwartoó 
Ąller ubertreffen. Ein Kunstblatt wio das gebotene, pflegt in der Regel nioht unter fl. 3—4 verkauft zu werden- daesel^ 
ist naoh einem Gemalde des beriihmten Genre-Malers F l t ig e n  von Prof. G -eyer gestoohen nnd stellt die h o c h s t  e r e d t ^  
li<jh e J a m m e r p e s t a l t  el ines e n t t a n s o h t e n  B ó r s p e c u l a n t e n  dar. Aach dor literarische Theil wird allremein W  
friedigen. Ausser dem astronomischen Kalonder fur Katholikcn, Protestantce, Griechen und Judea beflnden sich darin ei* 
Stanopeltarif, Industrie-Landwirthschaftskaleuder, die Hauptmarkte in der ósterr. Monarchie u. g. w. Der unterhaltende Th ̂  
enthalt Novellen, Erzahlungen, humoristisohe und belehrende Aufsatze der beliebtesten ósterreiohischen Sohriftsteller u»̂  
zwar lauter Original-Artikel. (1011-2-3)

[973] ■ w m r  M

w Obwodzie Sanockim, s/4 m'li od tegoż od­
dalona, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli W ny Dworski 
adwokat krajowy w Przem yślu} ]ujj przez 
listy frankowane pod adressą:

„C. J.“ poczta Dubiecko w Sielnicy.

don nicht beruoksichtigt, daher es im Iatero8ge Aep iTntflr-  
nohmor liegt, reohtzeitigo Anbotho vor*uleg©n.

Krakau am 30ten September 1857.

(io39 ) K u n d m a c h u n ^ f .  ( 2-a )
Von Scite der Krakauer k. k. Genie Direotfoa wird hismtt 

zur allgcmemeti Kenntni.. gebraoht, das* bei derselben wege,  
Uibernahme der in der MUit,ir  Gebaude zu Rzeszów Sf Żoły­
nia, Łańcut und Leżajsk w&hrend den naehstfolgenden 3 Mil. 
Jabro, d. i vom Hen November 1657 bis Ende Oktober 1860 
vorkomiwenden btonmctg, Manrer, Zimmormann*. Tiiohler,

wiedeńskich i

jakich tylko potrzebować można tak ubytkowych jak i zwy- 
czajnyoh do kompletnego umeblowania pokoi i salonów, mo­
żna nabyń, a  to przy ulioy Grodzkiej w domu Wgo Jerzegnabyń, 
Goebla. (1012-4-6)

Antoni K io  bukowski} redaktor odpowiedsiAlny.

owóz wiedeński * Yorderdachem i walizami w zu­
pełnie dobrym stanie je s t do sprzedania.

Bliższa windomoźń przy ulicy Wiślnój pod L. 266 
pierwsze piętro. (977-6)

RODOWITT POLAK
przez wieloletni pobyt w Paryżu, wydoskonaliwszy sie w in-

im, wymawia jak rodowity FranflJ  J J j .zyku francuzkim, wymawia ,  lttnouz a lgle
mówi nim płynnie i poprawnie. Życzy on goMe .
dawaniem lekcyj. — O bliższe objaśnienia moźna g; ZEł 0siń 
do domu przy ulioy Szpitalnńj gmina V N. 821/2 po§ Rakiem 
na 2gie piętro.

Zna tenże sam nasz r °df ‘V ?*?*1: niemiecki, angielski i 
włoski, ale nie tak dokładnie jajk francuski i tylko poozatku-

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękność*-
Za c. k. wyłącznym przywilejem

(U) 8  T
przez J .  P o h lm a n n a ,

która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z ust WT  
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie ozyśoi, i0** 
próchnieniu zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zębó* 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeoiw wszelkim sła­
bościom zębów i ust okazuje.

W ielk i flakonik po l  złr., m ały 30 kr. m. k.
Sprzedaje się:

w aptece „pod złotem Jeleniemu na Kohlmarkoio w Yt\C 
dniu, także u panów aptekarzy: 

w Krakowie u A. Aleksandrowicza, 
we Lwowie u P. Mikolasoha.

Panowie aptekarze i kupoy, którzy sprzedaż tńj zW 
dy przyjęć sobie żyezą, raozę się zgłosić pod wyż w e k * ' 
zanę adresę. -----

Zegarki Patkowskie
Z  C E R T Y F I K A T A M Inakręoająoo się bez kluczyka, oraz Zegary Pendułowe regu­

latory, jako też i różne stołowe, otrzymał podpisany, k tf«  
Prześwietnej pHblicznośoi poleoa. '

Kraków ulica F lo r y a ń u k  N . 6 5 4 .
„1D „IC . .T - ’ -M I tylko nnnząłkn— I (1014-3) A .  F r i o d l e i l l *

jęoym może dawać lekcye w tycn doh językach— nodeimnie I
gię także tłómaezsń i handlowyoh koregpondeaeyi (-995 . 5 .gą | D «  nUlflCr u  d z i s i e j s z e g o  J o łą C / .A  s i ę  D o d R ^ *

MjgyiÓBOLOeiC^E^ ~ ' *

W  D ro k a tr n i  s C a M R .M

Stan .H f
W Sin. par. pewistrae

g esew i' o I I i Im BMoaowa wiatra

pochmurnoWsohodni

Sjis'tirSskE.
:tŁp*wf»t->me

110; 326 
9 «: 326 pogoda 1 chmurami popoŁnieco deszcz koło przy

księży ou

8 miana *d.pł * 
w oięga dsJ*

•d

3* 2 +16*0

A n tm i C t a p M u i k i ,  r s ą d c c R  d r e k R l s i ,



Podatek do Ji. 231 dziennika „CZAS“ z d. 10 Października 1857.
Inseraty .

[075] EIIIffiA ffiM A
1 Wydawnictwo dzieł katolickich, nau­

kowych i rolniczych
W  K R A K O W IE ,

przy Głównym Rynku obok kościoła Panny Maryi
Robiąc Dakład do nowój książki do nabożeństwa pod 

tytułem:

KSIĄŻKA PARAFIALNA
RMKO-KATOLICKKO

■ a if i i i f E iv A ,
dopełi iło wydawnictwo rady wielu świątobliwych i ucio- 
nych kapłanów, którzy życzą sobie, iżby p.bożność wier­
nych, zbliżała się o ile można do liturgicznej formy Ko­
ścioła Powszechnego, a razem mieściła w sobie pełne 
prostoty i wzniosłości modlitwy, które nam święci lub 
świątobliwi ludzie przekazali, i które Kościół potwier­
dził, a Wiara tylu wieków i pobożność przodków naszych 
przyswoiły.

Temu zadaniu starało się Wydawnictwo chociaż w czę­
ści odpowiedzieć i poddawszy wydaną książkę pod sąd 
najwyższój Władzy dyecezyalnćj, otrzymało na nią appro- 
batę. Gdy zaś chodzi Wydawnictwu o rozpowszechnienie 
ks ążki za pożyteczną uznanój, przeto pomimo jćj dwu- 
dziesto-arkuszowój objętości, następne onćj ustanawia ceny:
1 egzemplarz na białym mocnym papierze nieoprawny 

1 złr. czyli złp. 4. 
dtto oprawny, od 1 złr kr. 15 do 8 złr. m. k.

W ydanie tańsze:
1 egzemplarz na muićj białym papierze nieoprawny, kr 

40, czyli 2 złp. gr. 2 0. 
dtto oprawny od kr. 4 5 do złr. 1 kr. 15.

Dajemy tu ogólny wykaz przedmiotów które ta ksią 
żka mieści:

1) Oprócz zwykłego nabożeństwa porannego i wie­
czornego i innych modlitw stosownych, jest nabo­
żeństwo mszalne na niedziele i wszystkie święta 
uroczyste, oraz na dzień zad iszny i msza w ro­
cznicę śmierci osób nam drogich.

2 J Nabożeństwo stosowne przy Sakramentach Pokuty
i Komunii św.

3) Nieszpory i Psalmy osobne.
4) Nabożeństwo na wielki post — W ielki tydzień i 

Gorzkie żale.
5 )  N abo żeń stw o  ch o reg o , czyli p rzy g o to w an ie  s ie b ie  

lu b  osoby d rn g ió j n a  śm  eró , w raz  z  m o d litw am i 
p rzed  skonem , i po tem  p rzy  c ie le  zm arłeg o .

6 )  W szy stk ie  li ta n ie , w łączn ie  z  li ta n ią  o N ie p o k a la -  
nem Poczęciu N. P.

7) Modlitwy do Świętych Pańskich, a potem liczne 
modlitwy przygodne.

8) Koronka do Matki Boskićj Szkaplerznej.
9) Novenna.

10) Pieśni kościelne po łacinie i po polsku.
1 1) Mała Kantyczka polska, czyli zbiór pieśni wyję­

tych ze starych Kantyczek.

Jeżeli ta  książka odpowie duchownćj potrzebie wier­
z c h , Wydawnictwo zajmie się przygotowaniem nowego 
Wydania, a razem wydrukuje edyeyę dużym charakterem 
dl® oczów osłabionych.

Nakładem tegoż Wydawnictwa wyszły dopiero co z druku:

KAZANIA
Niedzielne. Swiętalne, Passyjne i Majowe, I

przez i
k siędza  Zygmunta Goliana,

św. Ttol. Doktora, missyonarza Aposto’skicgo, kazno- | 
dzieję katedr. Kr k.

Niech nam tu wolno będzie przytoczyć o tych baza­
rach wysokie zdanie cenzury duchownćj.

»Kazania przez Im. księdza Zygmunta Goliana, Dra 
”św. Teologi, missyonarza apostolskiego, kaznodzieję ka- 
” , dry krakowskiój napisane, przeozytawszy, nadmieniam: 

obok kwiecistego stylu i pięknój kaznodziejskiej wy- 
»uiowy, odznaczają się gruntownością nauki, jako na pi­
śm ie  i Ojcach św. oparte; a mocą i trafnością rozu­
mowań aż do serca przenikając, równie opowiadane j 

ś w i ą t y n i  jak z uwagą w osobności czytane, mogą '
” ° ud*ić pomiędzy ludźmi uśpioną wiarę, obyczaje po­
st P «wić, ,j0 miłożci Boga i bliźniego zachęcać; przeto za

w  „ d i -
y . • *-.°w*e dnia 2 2 września 185 7.
ipoupisano) x  Rtąca Cenzor k8;ąg duchownych.

ZważvwszyZe“ alaria g°tó '»ką złr. 5 czyli złp. 20.

z rozpowszechnienia8 jakl d k  ^
wydawca egzemplarzy 1
Wikaryuszów 
gzemplarze tj , • . , **• o czyli zJ

Z rS S Z T S Z sr '-<“ -*■*-
*■ 1 »  i M a u  1868 t n J f P f t " *  P° ‘ J

Calista ou tableau historique du 3 siecle par Newman in 
j 8vo 1857 12 złp.

(3) I Księgarnia kat licka w liczne egzemplarze tego dzieła
zaopatrzona, dostarcza je  po cenie złr. 12 gotówką.
De lis fleurs ou Salut Louis de Gonzague. Novaine h 8t

Louis, par Alberti in 12, Bruxelles 185 7 złp. 1 gr. lo
Módidations pour ta fśte de St. Joseph p r 

Lanzi, in 12o, Bruxelles 185 7 . . . .
Nouveau Manuel de la devotion uu Sacrć 

coeur de Jćsus par Franco, in 12 Tour-
nai 185 7 . .............................................

Livre d’or ou 1’sme sanctifiće k 1’ecole des 
saints in 12o, Bruxelles 185 7 . . . .

La faussetó du Potestantisme demontróe par 
Malon in 12o Bruxelles 185 7 . . . .

Le livre des femmes chretiennes in 8vo Tour-
nai 1 8 5 7 ..................................................

Souvenirs du Pensionat par Bieroliet in 8vo
Tournai 1857............................... , , , . ,

Voie du Salut par A. Liguori, in 16, Tour-
n“i 185 7 ......................... .....  ...................

Vie de mademoiselle D’JEpernon religieuse 
carmelite par Froment, in 12 mo, Tour­
nai 185 7 ..........................................................,

Marie ou la vertu heureuse de l’ignorer elle- 
meme par Mr Did de St Joseph in 12,
Tournai 1 8 5 7 ................................................^

Le Banquet de l’agneau in 12 Tournai 185 7 t 
Anselme le mendiant, par Hunkier, in 12,

Tourna 185 7  y
Petit mois du Sacrć coeur de Jesus par Tran-

co, in 16mo, Tournai 185 7 ........................r
Vie de Gustave Martini de ia compagne de 

Jesus, par Prevost, in 8vo, Tournai 185 7 „
Vis.tes au saint Sacrement et h la Sainte 

Vierge, par Ligouri, in 12, Tournai 185 7 „
Essai les historique de droit naturel par D’A-

zeglio, in 8vo, Tuurnai 185 7..................... v
Trois drames historiques: 1) Le faux Baron 

de Rachemaure. 2) O gtr le Danois. 3)
Edwin, par Speelman de la compagne de
Jesus, in 8vo, Tournai 185 7....................

Education ou village, comedie vaudeville en 
3 actes p. Rimbaut, in 8vo, Tournai 185 7 „

10

10 * —

3 * —

10

16 _ —

yt
|  Na ostatniej wystawie powszechnej 
a 'unych podobnych domowych środków
i  r o  ^ L ? j Z 6 i  ° . °  n “ J w y ż s z y  t e n  w y r o k  - i ^ u z y - n a r o i t o w e g o  p r z y s i ę g ł y c n ,  d o s t a r c z y ł  n i n » 2 - - - - - - - - - - - - - - - - - -

* « X  l U,» ^ n ? c T ee° ° n,0ZrAWnanÓJ d0br0° W8H°Ś0i te*° PreParatn W P“rÓ™ ttnin * * ^ y - S r ^
I 'V a n d j^ , l y  s * 0 w n y  • f c l a r t  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu :

jf*ykaoh.a(lełka ory*ina,De*° zapieczętowanego 9. * ł r .  1 9  I k r .  k. m. D o k ł a d n y  przepis u ż y o l a  we w szystkich

M  k i e P w 8 m ' i ! / 0e i o S f i d l i ł Z a  . " 7 t ° r n i e  B p r a w ‘ l z 0 n e  W -  t y S i i a ° ? > ' o h  P r z y k ł a d a c h  w i e l o l e t n i e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  u z y s k a ł y  s o  

M  k i e  s k u t k i '  Z l ; ™  W 6 ‘  * ? k  p o w ' s * o o k B «  " f ” 8 " 10  ’  ś o  o b e e m e  s ł a w a  i c h  d a l e k o  p o z a  g r a n i c o  c e s a r s t w a  s i ę g a j

\ Ż o łą d k a  r “ 0 I a w o d n a  s , ł a .  l 0 k i a r ‘ k a  P r o s z k ó w  s e i d l i t z k i c h  M o l l a ,  m i a n o w i c i e  W o ie r p le n la o h
:  a e r c a ,  u d e r z o n C h  ł  T T  p r ? . v n o s l . w . o l 0 r P , e “ i » « h  w a t r o b i a n y o h ,  w  z a t k a n i u ,  h e m o r o i d a c h .  z a w r o o i e ,  b i c i u

i  r z e c z  u d o w o d n i o n a  a  n  J ? „  r  ’  o h 0 r o g a ° h  k o M o 0 y ° h :  t o  w s z y s t k o  u w a ż a n d m  b y ć  m u s i  j a k o

r a z  , u ż  z n a o z n ^  j ó z n W a  n l ^  ^ n ó w y o ł i  ° s l ł  n a b y ł a ? 1 ”  n 0 r W a m i '  p r a 0 ‘  - r w a n i e  t y c h  p r o s z k ó w  n i e

*am5wieniaGf e i o ^ ad  W  ^ “ *1® K l r e h m a y e r  1 S y n .
K R A K Ó W  0yi "Praszam c z y n i ę  po następujaoyoh flrmaoh:

t i i n w c K  R ó ż a ń s k i .  D ^ r o m i / 1  \  S i n b i r  B r o d y  F r .  D e c k e r t .  B r t e i a n y  B .  N e r a n z i .  C m e r -

J a e r s c h e l .  I . w ó t o  K a r o l  f T c J  k  ^  H a r d e r -  K o ł o m y j a  J .  Z a o h a r i a s i e w i o z .  K e n t y  F r .

w o r s k  J a n i s z e w s k i  W .  J  W o j o i k o w s k i  D .  O ś w i ę c i m  A .  P o l a o z e k  P r * e -

S t a n u ł a w ó w  a p t e k a r z  T o m a n o k  J o l  R e ? H  T  ,  ? r e W 1 0 * '  B -  B o t c z a t .  S t a r e m i a s t o  S o h z a n i k .

R , t * * ó w  J .  S c h a i t t e r .  V " 8  "  ' /  T T l  •  J “ h n , V  M a r i a  C -  S i d o r o w i o z  a p t e k a r z .  R a d a u c  R e s c h .
F e l i k s  P e t t e s o h .  « r n o V o l  A .  M o r a w e o  ! T y » m , e m C a  K a r o l  N e k i .  W a d o w i c e  S c h w a r z  i  H e i n z .  Z ł o c z ó w

 Al_____

dla rodzin katolickich
aa rok 1§5§

w y j d z i e  w p a ź d z i e r n i k u  rb.

Leona

F rontow y  
POKOJ kawalerski

ukończyw szy wyprawę towarów św ieżo  sp ro-  
wadzonych osobiście z Londynu A m ery­
kańskich a r L ipska Europejskich, a przy- 
sposo u w szy  przez c a łe  lato znaczny zapas 

Uter m ęzkich  w  różnych  krojach i g a ­
tunkach, a na żądanie wiele szanownych  
Dam z powincyi i zagranicy, przysposobi­
łem  to samo znaczny zapas Futer dam­
skich gotowych w różnych gatunkach — 
słow em  _ wszystko co tylko do przedmiotu 

! Futer i kuśnierstwa się  tyczy, Z  tym 
się  polecam, za dobroć towaru, wyprawy i 
roboty kuśnierskiej ręczę, gd y ż  w szystk ie  
roboty  odbyw ają się  w wai 
snych i pod moim nadzorem.

chowania nic o reparacyi, a życz^, takow e  
mieć wyreparowane, żeby o tern mnie z a -  
w iadom iły, gd y ż  przy najlepszych chęciach 
później nie za w sze  się da na prędce to u - 
skutecznić.

Do tegoż Składu Futer nadszed ł tran­
sport św ieżych  fasonów czapek jesiennych i 
zimowych.

Łeoi* Łiwery
(956-6) K uśnierz w K rakow ie N . 2 2 /3 .

ULA WŁAŚCICIELI
pewien pruski gorzetuik i agronom od lat 91 w tych r.awo- 
daoh praoująoy w Galicyi, jako też * najnowsnomi metodami 

w warsztatach w ła -  SJkJ0j'na„ ^“f kJ 1 rok,f “'a ohemioznych drożdży (hołowioy)

  i t  jpuBiu i eman te.

Bogato uposażone c. k. uprzywilejowane
T O W A R Z Y ST W O  V B E Z P I E C Z E I

V K H 1  S O W I A  ( W I E M A U ;

d i  A s s i c n r a z i o u i

j e g o  Okręgu,
i i ii

ustanowiło A g en cy ę  dla Krakowa

W
w w s s „  W handlu STAWStAWA lI I M l t m

f o Z r 7i k V ^ ? Z 7 m *budy nk6w» fa,,ryk’. raebli> sprzętów, bielizny,
^  y w v c h  fta ’ - a k - Wł " y e Ś C ie a j f r a H K- W s i  o d  s z k ó d  » g n i ó -wycn, a ziemiopłodów od gradobicia

po najtańszych premiach się przyjmują.
S T A Y I S Ł A W  F E I X T V C H .

Agent ubezpieczenia w E y u k u  CHdwnym N r. 16 w tak uwanej Snarej Łnmienicy,

trw a <i będ-óe.
N ad esz ło  ton.5 i •

w .  k a l i x t a  t c . u j ; ; - ,

i t t i D U ,  *
n a p i s a n e  p r i e z  k s i ę d z a  b i s k u p a  N e w m J f m i  

*biola on 1’ńglise de catacombes in 8 Tournai 1857 *łp. 12 (917-4-6)



Podatek do dziennika „GEAS* z dnia 10 października 1857.

*  B E R L I M / I
POLECA SWÓJ WIELKI SKŁAD

i francuskich jedwabnych modnych Towarów.
Gotowych dla Dam 1 Dzieci Mantyl i Pluszy, Aksamitu, l o r y ,  (Moire antique) 

matervi dubeiiowvch.materyj
Teodor Morgenstern z Berlina,

w Krakowie w Rynku Głównym w domu pani C h w a iib o g o w s k ie J  naprzeciw odwachu.

(9 7 1 -4 )

<*t*Ó 8$e* t in ,  — ciupftel)U feitt fttoftes Saget
^eii»rnftolfc tttifc JtUobc-wamru

mm* twD f  in tAMoirc mti> Ant i que(25fof.
f&tyeob i l to r r t fn l tc n t ,

i m  . f i i t t t f ć  i f f  a  i . . . —   .w  M ta fa u  m in ą  9?. 2 1 1  u (g t e g e  im  fftwfc * e r  U h w a l i b o s o w s k a  v is  a  v is  b e t  ^ a u p tw a tp e

I Wlr TMwahrea 
*e««» »Uo Fsl.lficate, nndnu,,1 

n.btge Beschrelbun.
• der Flasohen su y>Q. 

herzigon.
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znana pod

ptyn xmienny
do fa rb o w a n ia  w ło só w , w a-  
sów  i fa w o ry tó w  w  różnych  

o d c ien ia ch ,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tei 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosv do­
wolnie na kolor JnM ny, * z » t y n ® p i ł  f l c n i i i y  I 
M y. Woda Bergera nie drażni bynajmniej skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gestv „„mat 
Włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików n»- 
ryzkioh i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie : 
Z pochwały przyznali te odznaczająca zalete. Q ^ w . . .  
a całąAnstryą i Polskę utrzymuje B ć a r o l  H e r r m » „ „

w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2  szczoteczkami z łr  4 
Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i no nnlaki 
dodają sio bezpłatnie. P P

W łosy jeden raz tylko tą wodą nfarbowane nienu-Zamawî  A
Saponinę Vegetale Dnlcifiće 

m y d e łk o  ro ślin n o -lek a rsk ie
wynalazku sławnego chemika H e r g z r a  w Paryżu 

Ze wszystkich dotąd ‘°^!etowy«h najdosko-
nalszy środek do zachowania «inżv° do P*!!i!.-T^Wl'eraj§0 *»>«-

_ Przeciw wypadaniu włosów, zachowania tychże w po­
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. C en a  1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowój także mo­
żna w zwyż wzmiankowanych handlach.
( 835"3 J K a r o l H errm ann  w Krakowie.

ilERŹAWA.
W kluczu Sosmckim pół mili od Radymna, murowanego 

gościńca i przyszłej kolei odleełym, bjdą od 21 marca 1858 
do wydzierżawienia na lat sześć, folwarki w Sośnicy w Świę­
tym i Nienowioaoh z prawem spólnego pasienia z gmina na 
przeszło 1,300 morgach pastwisk. Do folwarku Nienowio do­
łączone być mogą pola znano z urodzajności i dotąd osobno 
pod kapusty i inno okopowe warzywa wydzieżawione 292 
morgi wynoszące.

Budynki mieszkalno i ekonomiczno w dobrym i dostatecz­
nym stanie—  Zasiewy ozime usknteeznione, a na jare zboże 
w szpichlerzu oddane będzie—  Chęć mający, zgłosić się ze- 
choe po dokładniejsze informacye do końoa listopada do za­
rządu dobr w Krysowieach (1 0 1 8 -3 -6 )

P A D 7 E U W T S  Buezaozu w obwodzio Stanisła-
I  l u  A  l i  l i i  wowskim jest z wolnej ręki do sprze­
dania lub wydzierżawienia na dłuższy czas—  Zgtoaii się do 
Jana Rodakowskiego w Końozakach, ostatnia poczta Mana- 
sterzyska. (1 0 2 7 -2 -3 )

* ^yetygąowanc--:ę.,v:.r
. - v t  «  ram a** a n  m m  Jania języka p o l­

skiego, niemieckiego i franouzkiego, życzy sobie znaleść stó- 
sowne miejsce bądi to jako guwernaatka lub też towarzy­
szka.

Bliższą wiadomość powziąłó można w domu W go Ujhelego

ek d o  z a c h o w a n i a  pięKnosci płci, wywicraia 
wienny na skórę w pływ — Bf af y  t?° Solenia — zaleca sie

-  do kąpieli. NS D1eJ z V °amydeł k » ^ S a ­n ó w , oczyszczając je z brudu i innvch tłu­
stych części, uwalnia głow ę od przykrój ł nski — Główny

■ ‘ • “  ' Ł- ntriymnje K «rol H errm an ^

jako najlepsze 
farbowania włosów

- M . tm
przy ulicy Wiślndj M. 309.

Vgo UJ n ei eg
(1 0 1 4 -3 )

Antoni K/obukowski Redaktor odpowiedzialny

jedna podróżna z waszami i walizami a razem i do miasta 
służąca zupełnie prawie nowa, a druga na Jcżącyoh resorach 
do miasta, są do zbycia — bliższa wiadomość przy ulioy 
Grodzkiój pod N. 182 na lszńm piętrze. (1016-3 )

okład na Austryą i Polskę utrzymu ..............
w Krakowie. — C en a  1 sztuki 35 kr̂  Leon P e l l e r a u  

17 Rue Croix-des-Petrts-Champs^ w  p fr y f i .
-  Nabyć można tejże wody i mydełka

WB Lwowie u Bon. Stiller.
” TOirn.°I“>la u O. Latinek.
« vvtedniu u Aug. Sohrimpt znr Stadt Wien 
„ Kielcach u Leona Możdżeńskiego.

W  Drukarni CzasuT

Dr. Juliusz
! udziela rady lekarskićj od 3oiej do 3ćj godziny no nołndnin 
bezpłatnie dla bmdnych przy n|ioy Orodzkiój Ner domu 35 
na drugiem piętrze. (1032^2-4)

H t l t  I .N i tA D Z h M II
. W Y R O B Ó W

nfl^ IES 1 Z'VI -m 'tielki transport nadszedł do Handlu

MJ  r>Jl. Fried lelna,
L .— ... ulica Grodzka. (4 -7 )

Czapliński Antoni rządze* drukarni.


